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\  OSTRZEooGOLENiA '

O  O

„ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  t z a g r a n lo ą  
Wsac<*sle do nabycia! —®=— W łsętfłle  do nabycia!

„Koncert cięciu mocarstw"
P a ry ż  om aw ia  żyw o p ro je k t o rg a n u  Cur- 

tiu sa , „K o ln iscb e  Z e itu n g “ w  sp raw ie  „ s ta ­
b ilizac ji s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h "  
w  E u ro p ie ... W e d łu g  teg o  p ro je k tu  m ia łoby  
d o jść  n ap rz ó d  do t r a k ta tu  p o lity cz n eg o  m ię­
d z y  F ra n c ją  a P ie s z ą  n a  w zór t r a k t a tu  n ie - 
m ie ck o -ro sy jsk ie g o . N astęp n ie  podobno  tr a k  
ta ty  z o s ta ły b y  za w a rte  jeszcze z I ta l ją ,  R o ­
s ją  i A n g lją . W  ten  sposób  p o w s ta łb y  k on ­
cert pięciu mocarstw: Francji. Angljs, N ie­
miec, Rosji i W ioch , k tó r y  —  w e d łu g  „K ol- 
n isc h e  Z e itu n g "  —  m ia łb y  w sze lk ie  szanse  
i m ożliw ośc i d o p ro w a d ze n ia  ro zch w ian y ch  
obecn ie  s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h  do 

ła d u  i u s tro ju .
P ra w d o p o d o b n ie  nie za in te re so w a łb y  ten  

fa n ta s ty c z n y  p o m y sł n iem ieck i n ikogo  g d y b y  
n ie  to , że z n im  w y s tą p ił o rg a n  n iem ieck iego  
m in is tra  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  i to  w  d o d a t­
k u  jeszcze po  św ieżej jego  w izycie  w  R z y ­
m ie. D zięk i ty m  oko licznościom  p ro je k t 
„K o ln iscb e  Z e itu n g "  zrozum iano  w  P a ry ż u  
ja k o  „ b a lo n  p ró b n y "  w y p u szczo n y  p rzez  o d ­
p o w ied z ia ln e  cz y n n ik i n iem ieck ie .

W  sp o só b  n a jb a rd z ie j s ta n o w cz y  w y s tą ­
p ił  p rzeciw  niem u p ie rw szy  „Tem p-s". u w a ­
ż a n y  n ie  bez p o d s ta w  za w y ra z  „Q uai 
tT O rsay " i za  p la tfo rm ę  do  u s ta la n ia  u rz ę ­
d o w y ch  p o g lą d ó w  F ra n c ji  n a  p ro b lem y  m ię­
d zy n a ro d o w e ... P ro je k t  g a z e ty  k o ln ń sk ie j 
u w aż a  „T e m p s"  za  p ro s ty  „m a n e w r"  B e rli­
n a , w  sposób  n ie d w u z n ac zn y  d a je  do zro zu ­
m ien ia , że w idzi w  nim . jeśli n ie  in sp irac ję , 
to  p rzy n a jm n ie j w sp ó łd z ia łan ie  I ta l ji ,  i d o ­
chodz i do p rz e k o n a n ia , że p ro je k t ten  „zw ró 
eo n y  je s t  p rzec iw  F ra n c ji" .

„T rak tu jem y —  pisze „Tenips" —  ton 
p ro jek t spokojnie; m a 011 jednak  widoczną 

M endencję do uniknięcia bezpośredniego po­
rozumienia z F rancją".

T a k  je s t  w  rzeczyw is to śc i!

N iem cy , mim o ca łeg o  sw ego  „p o k o jo w e­
g o "  obecnie k u rsu  w  p o lity ce  zag ran iczn e j, 
n ie  c h c ą  zas ią ść  do je d n eg o  s to łu  z F ra n c ją  
d la  d o k ła d n e g o  w y ró w n a n ia  ró żn ic  m iędzy  
dw om a p ań s tw am i. W iedzą, bow iem , że n a  
p o rz ą d e k  o b rad  siłą  rzeczy  m u s ia ły b y  w ejść 
sp ra w y  p o lity cz n e , nr. in. ich w a lk a  z t r a k ­
ta te m  w ersa lsk im . „ K o n c e r t p ięc iu  m o ­
c a rs tw "  m ia łb y  ich u ch ro n ić  od  te j e w e n tu a ł 
no śc i; g d y b y  bow iem  d o szed ł do sk u tk u , 
w ów czas R zesza  zn a la z ła b y  się  w  bard zo

k o rz y s tn e m  d la  siebie p o łożen iu : m ia łab y  
za so b ą , a p rzeciw  F ra n c ji ,  R o s ję  sow iecką , 
p o n a d to  jeszcze p ew n ą życzliw ą n e u tra ln o ść  
(jeśli już n ie  pom oc) ze s tro n y  I ta l j i  i A 11-

glji-
O dpow iedź „ T e m p sa "  i innych  pism  

p a ry sk ic h  św iad czy , że te n  m a n ew r z o s ta ł 
n a leży c ie  n a  Q uai ćl‘O rsa y “ ocen iony . P ra w ­
d o p odobn ie  też  będz ie  p o g rz e b a n y , lub  o d ło ­
żo n y  do czasów  sto so w n ie jszy ch .

O sk arżen ie  „T e m p sa "  n a leż y  je d n a k  roz­
szerzyć . „Koncert pięciu mocarstw" godzi 
nie tylko w interesy Francji. Godzi w intere­
sy pokoju europejskiego.

J e s t  on  w y m ie rz o n y  w  p a ń s tw a  m niejsze, 
szczegó ln ie  w- P o lsk ę . P o m y śla n y  je s t  b o ­
w iem . w  ten  sposób , żeby  n a jw a żn ie jsz e  z a ­
g a d n ie n ia  b y ły  t r a k to w a n e  n ie n a  L idze  
N aro d ó w , ale n a  ta jn y c h  k o n fe re n c ja c h  ty c h  
p ięciu  p a ń s tw , k tó re  „K ó ln isch e  Z e itu n g "  
w ym ien ia . E u ro p a  o trz y m a ła b y  dz ięk i tem u  
a e ro p a g , w  k tó ry m  o czy w istą  p rzew ag ę  m ia­
łab y  k o a lic ja  n icm ieck o -ro sy jsk a . T y lk o  b o ­
w iem  N iem cy  i R o s ja  p rz e d s ta w ia ją  w  ty m  
kom plec ie  je d y n ą  g ru p ę  o u zg o d n io n y ch  
m n ie jw ięce j te n d en c jac h .

N ie trze b a  je d n a k , n aszem  zdan iem , zb y t 
sobie b ra ć  do  se rca  ty c h  „pobożnych  ż y ­
czeń "  n iem ieck ich . „ K o n c e r t p ięc iu  m o­
c a rs tw "  n ic m a s il p o trze b n y ch  do życia . 
Z b y t w ielk ie , w ręcz zasad n icze , zach o d zą  
różn ice  m iędzy  5 p ań s tw am i. R óżn ice nie 
ty lk o  w  pog lądzie  n a  p ie rw szo rzęd n e  sp raw y  
p o lity cz n e , a le  i na sp ra w y  g o sp o d a rc ze ; a 
p rze d ew szy s tk iem  na k a p ita ln ą , dom inu jącą , 
spraw-ę t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch  i zw iązaną 
7. tern sp raw ę ro zb ro jen ia . U zgodn ien ie  p o ­
g lą d ó w  n. p . N iem iec i F ra n c ji na te  sp raw y  
w y d a je  się dziś n iem ożliw ością .

J e s t  w ięc  p ro je k t g a z e ty  k o lo ń sk ie j m a ­
new rem  i p ró b ą , c z y b y  się  B erlinow i nie 
u d a ło  o trzy m ać  p o m o c y  zag ran ic zn e j bez 
zobow iązań  p o lity cz n y ch , k tó ry c h  żą d a  
F ra n c ja . I je s t  n o w y m  p rzy k ła d em  n iem iec­
k ieg o  ta ń c a  w śró d  m ieczów , b a lan so w a n ia  
m iędzy  tru d n o śc iam i, u n ik a n ia  szczerości 
w  s to su n k a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h , k tó re  
■wprowadził B n iu in g . Z re sz tą  —  m anew rem  
sk a z a n y m  z g ó ry  n a  n ie u d an ie  się.

W. Z.
 o o ° -----------

po najtańszych ce­

nach f a b r y c z n y c h  

w wielkim wyborzeP o l e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „S, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ'LINOLEUM

Kraków, Rynek 10,
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 2 0 . 

50 w łasnych sk ład ó w .

Katastrofa lotnicza pod Swieciem
4  lo tn ic y  p o ls c y  z g in ę li.

Grudziądz, 19. 8. (PAT). W nocy z dnia 
18 na 19 b. m. o godz, 23.45 wydarzyła się 
pod Bzowem w pobliżu Świecia straszna kata­
strofa lotnicza. Trzechmotorowy samolot woj­
skowy typu „Fokker” ze szkofy lotniczej 
w Grudziądzu, odbywając nocny lot ćwiczebny, 
wskutek defektu silnika zmuszony byl do lą­
dowania i runął z nieznacznej wysokości na 
chlew pewnego zabudowania. Wskutek: tego 
nastąpił wybuch zbiornika z benzyną. W pło­

mieniach poniosła śmierć cała załoga, składa­
jąca się z 4 lotników, a mianowicie: por. oba, 
Michał Mazurek, ppor. Dąbrowski Gustaw z 1 
p. lotn., plut. pil. Fidler Jan z i p .  lotn. 1 plut. 
Daszkiewicz Jerzy. Samolot uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Chlew spłonął. Dwie osoby w  cza­
sie ratunku odniosły ciężkie poparzenia. Na 
miejsce katastrofy zjechała komisja wojskowa 
śledcza.

Dym isja rządu w ęgierskiego.
Budapeszt, 19. 8. (PAT). Dziś przedpołu­

dniem prezes rady ministrów hr. Bethlen zło­
żył na ręce regenta Horthy’ego dymisję całego 
gabinetu.

Budapeszt, 19. 8. (PAT). Na odbytem  dziś 
przedpołudniem posiedzeniu, rada ministrów za­
ję ła  się dokładnem badaniem obecnej sytuacji 
i ze względu na- radykalne zmiany stosunków, 
gabinet postanowił podać się do dymisji. 
W  związku z tem -prezes rad y  m inistrów  hr. 
Bcthlcn zjawił się w godzinach przedpołudnio­
wych u regen ta  państw a Ho-rthy’ego i na jego 
ręce złożył dymisję całego gabinetu. Regent 
przyjął dymisję gabinetu do wiadomości i rów­
nocześnie n a  wniosek hr. Bet-hlena, zaprosił na 
audjencję b. m inistra skarbu  Telleszy’ego, oraz 
m inistra spraw  zagranicznych lir. Karolyi’ego, 
k tórzy  jeszc-ze w ciągu przedpołudnia przybyli 
na zamek królewski. Popołudniu regent przyjął i 
na audjencji prezydenta stronnictwa -zjednoczo­

nego Pesthy’ego, jak  również [wiceprezydent* 
tegoż stronn-ictwa oraz przedstaw iciela stronni­
ctw a chrześcijańsko - narodowego gospodarczo- i 
go min. d ra  Ernsta. Regent zastrzegł sobie 1 
dalsze decyzje.

Hr. Karolyi tworzy nowy gabinet.
Budapeszt, 19. S. (PAT). Hr. Juljusz Ka« 

rołyi otrzymał misję utworzenia nowego gabi. 
netu, przyczem zatrzymuje w dalszym ciągu 
tekę ministra spraw zagranicznych.

 o q o -------------
KŁOPOTY LITEWSKIE W KŁAJPEDZIE.

Wilno, (PAT). P rasa  litew ska podaje, że 
w kraju klaj-pcdzkim dokonano now ego zama­
chu na szkolę litew ską. W  końcu ub. m iesią­
ca, a więc podczas wafcaeyj, Niemcy otw orzyli 
zam knięte drzwi szkoły  litew skiej w Szyłoikar- 
czmie, w ynosząc z niej ca ły  inw entarz oraz ma- 
terjały  pomocy szkolnej.
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f> mmp i s z q M ? . . .
Papier Pius XI a „Gud nad Wisłą".

„ N a p rz ó d '1 k o n ty n u u ją c  sw oje „ p o p ra w ­
k i h is to ry c z n e 11 op isu je rzek o m e WydUUtenie 
zw iązan e  z „cu d em  W is ty 11... M ianow icie 
rius XI p o sta n o w ił —  pisze „ N a p rz ó d 11 —

„umieścić w W atykanie obraz usioiwcz- 
ny, upam iętniający zwycięstwo odniesiono 
n ad  bolszewikam i pod W arszaw ą 13 sierp 
nia 1920, n a  wzór znajdującego się w W a­
tykan ie obrazu, n a  k tórym  Ja n  Matejko 
upam iętnił zwycięstwo odniesione przez J a ­
na Sobieskiego n ad  Turkam i pod W iedniem.

N a projektow anym  przez papieża Piusa 
XI obrazie m :ały  zostać ^portretow ane 
wszystkie osobistości, które w większym 
lub mniejszym stopniu miały styczność 
z „cudem nad Wisłą1'. Miał tam  oczywiście 
figurow ać także msgr. R atti, jako jedyny  
dyplom ata, k tó ry  w tedy, gdy  arm ja bolsze­
w icka docierała do murów sto licy  Polski, 
nie zgodził się na opuszczenie W arszaw y, 
w ;erząc niezachwianie w zwycięstwo wojska 
polskiego.

Celem w ykonania projektow anego obra 
zu papież P ius XI przysłał do W arszaw y 
m alarza, k tó ry  miał sportre tow ać osobisto­
ści, m ające się znaleźć na tym  obrazie.

W  Warszawie spotkał s ę  jednak ów ma­
larz z zastrzeżeniem, is na obiazie bezwartm 
k o w o  n i e  śmia być umieszczeni generał Roz­
wadowski 1 generał Weygand.

Ponieważ żądanie to było postawione 
kategorycznie, jako warunek sine qua non, 
przeto projektowany przez papieża obraz 
ni9 doszedł do ekutku i dzięki temu w Wa­
tykanie nadal wyłącznie tylko dawny obraz 
Jana Matejki głosi chwałę Polski jako przed 
murza cywilizacji europejskiej11.
T y le  „N aprzód11... C zy jednak  opisany 

przez niego w ypadek  isto tn ie  m iał m iejsce, 
trudno w yrokow ać!

Sytuacja finansowa Polski.
S an acyjn e „Stow o P o lsk ie11 jest bardzo 

rad ow olon e z w yk on an ia  b udżetu  w  m iesią­
cu  iipcu , k tó ry  s ię  sk o ń czy ł n iedoborem  
„ ty lk o 11 25  m Pjonów  złotych .

„Okazuje się —  pisze „Słowo Polskie'1 —  
jf8 w ysiłk i władz nie poszły na m?me. Za­
rządzenia oszczędnościowe rządu okazały 
się  zbawcze dla skarbu państwa. Być może’ 
że niektóre z tych zarządzeń w ydawały się 
zbyt rygorystyczne. Przyniosły one jednak 
niezaprzeczone korzyści dla. państwa 1 całe­
g o  społeczeństwa. Podtrzymując bowiem 
równowagę m iędzy wydatkami a dochodami 
bieżącemi skarbu państwa, przyczyniły się 
do triumfu złotego polskiego na rynku mię­
dzynarodowym: podczas krytycznych dni

, dla wszystkich walut, których podstawami 
wstrząsnął arach finansowy w  Niemczech. 
Utrzymanie złotego polskiego na niewzru- 

■ 8 żalnym! poziomie pozwoliło naszej in6tytu- 
cji emisyjnej t  dużą łatwością zwalczyć 
epekulację dolarową w  kraju. Niepowodre- 

! nie tej spekulacji naraziło i spekulantów  
łatwowiernych, którzy nie ufali właenej wa­
lucie, na duże i bolesne straty, 

b Złoty polski zyskał więc w ich' oczach 
całkowite zaufanie. Zresztą uznanie dla na- 

' stej waluty zadokumentowane zostało w  ca­
łym  szeregu państw, k tóiych  kupcy zawie­
rają transakcje zagraniczne tylko w walu- 

[ eie polskiej lub szwajcarskiej. Zrównanie 
złotego polskiego z frankiem szwajcarskim  
w, opinjimiędzynarodowego handlu wskazuje, 
że złoty ma równe zaufanie frannowi szwaj 
carskiemu, który od la t jest jedną z najmoc­
niejszych walut w świecie11.
B ezw ąp ien ia  je s t różnica’ m iędzy lipccm  

a  czerw cem  (niedobór m niejszy  w  lipcu o 18  
milj. zł.). Ale nie trzeb a  s tąd  jeszcze snuć 
zb y t optym istycznych poglądów  n a  p rzy ­
szłość, bo me w iadom o, ja k  n iedobór będzie 
w y g ląd a ł w najbliższych m iesiącach... P onad  
to  zupełnie m ylną w ydaje  się. opinja, ja k o ­
b y  z ło ty  po lsk i „zrów nał się z frankiem  
szw ajcn isk im 11. W  szczególności, nie je s t 
p raw dą, b y  ,,w  całym  szeregu  p ań stw 11 za ­
w ierano tran sak c je  finansowo w  złotych 
polskich . Je ś li to  robiono w  pew nych m iej­
scow ościach na: niem ieckim  G órnym  Śląsku, 
lub  w  G dańsku, to działała, tu  ty lko  pam ka 
spow odow ana trudnościam i finansowmm' 
R zeszy.

Budżet na rok 1932/3.
„Nowy D ziennik11 donosi z W arszaw y: 

„O pracow yw any obecnie projekt budże­
tu  n a  rok 1932— 33, k tó ry  przedłożony zo­
stan ie  sejmowi na sesji budżetowej, przewi­
du je sum ę globalną w w ysokości 2.233 mil 
jonow zło tych11.

Sanacja a p. Wfad- Grabski.
..Słowo Pom orsk ie11 tw ierdzi, że ko ła  rzą- 

I'dowie próbow ały  pozyskać pomoc opozycji. 
M ianowicie uiedaw no —  pisze „Słow o P o­
m orskie11 —

Przed setną rocznicą upadku Warszawy.
Zbliża się setna- rocznica- upadku  now stania 

listopadowego. W  drugiej połowie sierpnia Fa- 
skiewicz s ta ł już o parę mil od stolicy i zb ie­
ra ł siły do ro z s tm g a ją c a g o  uderzenia. P rzygo­
tow yw ał się starann ie i długo się namyślał, nim 
wkońcu nakazał szturm  na W olę i redutę O rdo­
na. W  W arszawie zaś wrzało. W  nocy 15-go 
sierpnia niespokojny motłoc-h w arszaw ski wv- 
mordował kilkudziesięciu więźniów i domagał 
się śmierci wszystkich „zdra.iców". Haniebna 
ta  noc stanow i czarną kartę dziejów powstania, 
locz trzeba przyznać tłumowi i\ arszawskiemu, 
żo działał z pobudek patrio tycznych  i słusznie 
oburzał się na- karygodną, bezczynność naczel­
nego dow ództw a i rządu. Pod wrażeniem k rw a­
wej nocy i pochodu Fasldew ieza dokonała się 
zmiana rządu. Dokładnie sto  la t temu Sejm i 
Senat uchwaliły, że w ładza wykonawcza- ma 
spoczyw ać w reku jednego fczlcw icka. który 
będzie mianował 6 m m isfaw  z głosom t-ylka 
doradczym. Człowiekiem, którem u powierzono 
tę dyk ta to rsk ą  w ładzę, był gen. Kr-uikowiećki.

T ak  więc jeszcze do ostatniej niemal godzi­
ny pow stania nie rozumiano, że d y k ta tu ra  nie 
pomoże, jo«.li niem a człowieka godnego być 
dyokfatorcm.

F atalno sku tk i przyniosła ta  w iara w d y k ta ­
torów. Pierwszy, gen. Clilc.pic.ki, o wojnie nic 
m yślał i ehcial ham ować rozpęd pow stania. 
Zm arnował szereg  sposobności, k tó re  mogły 
jeśli nie .przechylić szalę n a  stronę powstania, 
to  przynajm niej w ybitnie polepszyć nasze szan­
se. Nio lepszym  był drugi naczelny wódz. gen. 
Skrzynecki. Prowadził politykę zagraniczną, 
urządzał -parady, ale do  działań wojskowych 
był tak  nieskorym  a  -przymuszony prowadził jo 
tak' nieudolnie, żo w prost dziwić^się należy, iż 
nie spowodował natychm iastow ej katastro fy .

Nam. patrzącym  z odległości 190 la t n a  to 
wypadki i szukającym  zawsze -wniosków i nauk

dla dzisiejszego pokolenia, trudno pojąć to za­
ufanie. .jakiem naród darzył wówczas dyk ta to ­
rów'. Gdyby nie było tego zaufania, może ir  
ną byłaby historja pow stam a. Zapewne^ 'do- 
wódzLWO nad arm ją musi spoczywać w rękach 
jednego 'człow ieka, a rząd zw-ykle lepiej pra­
cuje, gdy nio ma wciąż nad sobą. zmiennego 
i burzliwego parlam entu. Ale w r. 1831 mniej- 
szem ziem byłoby często w trącanie się patrjo- 
tycznego i ofiarnego Sejmu do spraw  wojsko­
wych niż zaniechanie -stałej kontroli i ufanie 
ludziom nieudolnym, biernym , nierozumio.jącym 
narodu, tam ującym  jego trafne dążenia i po­
ryw y.

Niech więc w se tną  rocznicą nikt nio mówi, 
że najważniejsza rzecz —  mieć w odza i ślepo 
iść za nim. Przeciwnie, historja pow stania listo­
padowego uczy nas, że naród ze swej władzy 
lekkom yślnie rezygnow ać i tro.-ki o swą przysz­
łość na barki jednostk i zrzucać nio powinien.

IV 89 la t po pow staniu listopadowom szła 
znowu na lYarśzawę arm ja rosyjska. Znowoi, 
niemal tą  sam ą drogą zamierzała okrążyć P o­
laków  i od zachodu, szlakiem Paikiew icza. ru­
szyć na W arszawę. N a szczęście, w r. 1920 na 
ród nie b y ł  bezosyinnym i sam  pokierował wy­
padkam i. W yłoniona przez Sejm R ada Obrony 
P aństw a i m iędzyparty jny, z wybitnych polity­
ków' złożony rząd w ykrzesały z narodu tyle 
entuzjazm u, tyle zapału, i tak i w ydobyły w y­
siłek. że w krótco świotnom zwycięstwem na­
prawiono nlędy pod Kijowem i gdzieindziej po­
pi łnione. To tsż przed killku dniami święciliśmy 
radosną rocznicę „Cudu nad 'Wista'’.

W  r. 1831 wr rozstrzygających dniach 
sierpniowych jeszcze trw ała  w iara w dyktaturę. 
Ale też w dużej m k rze  (choć nio wyłącznic) 
dlatego za dni k ilkanaście obchodzić będziem y 
smńtna. rocznicę upadku W arszaw y.

Antyreligi;ny projekt konstytucji hiszpańskiej.
Jeszc-ze w  tym  m iesiącu zajm ą się K ortczy 

projektem  nowej konsty tucji hiszpańskiej, opra 
cowamym przez jędrną z kom isji. Z p ro jek tu  te­
go widać, żo pracow ali nad  nim niedoświacl- 
czeni doktrynerzy, bez zastrzeżeń w ierzący 
w m ądrość i szlachetność ludu oraz ra d y k a ł, 
chcący w szystko reform ow aj, zmieniać, nap ra­
wiać. Z zaufania do ludu zrodziło, się postano^ 
wiernie przyznające w szystkim  obywatelom 
czynne prawo w yborczo od 21-go roku życia, 
a  b ierne już od 23-go. Nio słyszeli widoczwo 
praw odaw cy hiszpańscy o narzekaniach, jak ie 
w Europie w yw ołują zbyt, m łodzi posłow ie i nie 
doświadczeni w yborcy, nie w iedzą toż, pewnie, 
jakio niebezpieczeństw a wiążą, się z jednoizbo­
wym, a wszechwładnym w  stosunku do rządu 
parlam entem .

Radykalizm twórców projektu konstytucji 
przejawił się przodewszystkiem w artykułach , 
m ów iących o religji. Republika hiszpańska ma. 
nie mieć żadnej religji państw ow ej. Co Więcej, 
państwo nie może w  żaden sposób pońmrać 
religijnych związków i instytucji, a ^wszystkie 
zaKony zostaną rozwiązane, ich zaś majątek 
ulegnie konfiskacie.

Są to  p ro jek ty  w yraźnie antyrcligijne, k tó ­
rych kato licy  hiszpańscy p rzy jąć nio mogą. K o­
ściół n igdy  nio zalecał rozdziału K ościoła od 
pańs w a, a jeśli go bez pro testów  toleruje, to 
ty lko  tam , gdzie kato licy  są  znikom ą mniejszo­
ścią., sk ład  liuduości je s t bardzo m a z a n y  pod 
względem religijnym , a  państw o zawsze się roz­
wijało niezależnio od K ościoła jęgo praw nie 
krepow ało. Zazwyczaj jednak  rozdział Kościoła- 
od państw a przedstawia, się inacze j. Państw o, 
k tó re  przez d ługie w ieki w spółdziałało z K o­
ściołem, nagle izrywa ten związek, dopuszcza 
się rabunku dóbr kościelnych, gwałci podsta­
wowe p raw a tbyw atelskio w ypędzając czę,ść 
duchow ieństw a i zwalcza rohgje. w prow adza­
jąc do  szkół ateistyczne wychowanie „świec­
k ie '’.

N a taki rozdział K ośiJola od państwa, za 
nosi się, niestety, również w  n isz p a r ji.  P rze-

„zwrócono się do p. W ładysława Grab­
skiego, ażeby go w ybadać, czyby nie ze­
chciał przy jąć stanowiska ministra skarbu 
w  chwili obecnej. P. .Wł. G rabski m iał odpo­
wiedzieć, że gotów  je s t podjąć się tego cę ż -  
kiego i niewdzięcznego zadania, lecz pod 
jednym  w arunkiem : jeżeli „pułkownicy11
przestaną bawić się w Politykę i wrócą, do 
prac wojskowych... w pułkach. Tam bowiem 
je st ich miejsce i tam  ich obowiązek11.
G ile opow iadanie „S łow a Po lsk iego" od­

pow iada rzeczyw istości, to  nie m ożna się 
dziw ić w arunkow i postaw ionem u przez p. 
W ład. G rabskiego... Musi być  zresztą 
zm ieniony ca ły  „system  rządzen ia", jeśliby 
m iało przyjść do w spółpracy  społeczeństw a 
z sanacją , ~ "

widziane je s t wychowanie ..świeckie1’ młode­
go pokolenia, a „wolność sumic-nia’1 będzie 
w p rak ty c e  oznaczać swobodę działania dla 
najgorszych sek t.

Obecni w ładcy Iliszpa.nji nio mogą się po­
w oływać na różnorodność wyznaniową, kraju, 
k tó ra  istnieje np. w  Stanach Zjednoczonych. 
R iszpanja jost krajem katolickim  i m e ma żad ­
nych w łaściwie mniejszości religijnych. Bezpod­
stawno są  więc obawy, żo państwo popierając 
rcligjo katolicka, obrażałoby uczurc;a wyznaw­
ców innych religij.

Pom ysł zagrabienia dóbr kościelnych może 
pozostaje w związku z kłopotam i finansowemu 
nowej republiki. Ale i z tego punktu  widzenia 
je s t pom ysłom  nieszczęśliwym. K radzione nie 
tuczy, mówi nasze przysłow ie. Gdy przed dw u­
dziestu pięciu la ty  we Francji skonfiskow ano 
dobra zakonne, wzbogaciło się wielu aferzy­
stów , alo państw o więcej n a  t.eui straciło  niż 
zyskało. A le k ierow nicy Hiszpanji mało zważa­
ją  n a  nauki historji.

N a wiadomość o przygolowywanhi antyro- 
Hgijnycli projektów  biskuipi hiswpańscy w ydali 
zbiorowy lis t pastersk i, w  k tó rym  wezwali 
w iernych, by  wszelkiem i legalnemi środkam i 
zwalczali to zgubno pomysły. Tycli środków 
legalnych n ie łwuk, ale najw ażniejszy, t. j. 
wprowadzenie silnej .partji katolicko-społeczncj 
do parlam entu nie został w yzyskany, częścią 
z powodu Tur»przvgolowania kato lików , częścią 
z powodu bojkotow auia wyborów przez monar­
chistów. Pozostaje teraz akcja, wiecowa. Liczne 
a  m asow e zgrom adzenia, uchw ało  opatrzono 
tysiącam i podpisów, m ogą ostudzić radykałów  
w ich a.ntyreligijnych zapałach a, dodać odwagi 
ty.m posłom. k tórzy  hędą bronić praw k a to li­
ków.

Gza-su na, przygotow anie obrony będzie oby 
ba dosyć. K om isja przygotow ała dopiero pro­
jek t, k tó ry  może, calru ii mresiącami znajdować, 
sio na. porządku dziennym, a nawet, po uchw a­
leniu go  jeszcze daleka droga do w prow adze­
nia, „go w życie. K atolicy  hiszpańscy mogą 
wiec, zama.nifesit.owar swą, silę, a gdyby to nie 
pomogło, gdyby  w iększość K ortezów  zlekcewa­
żyła m anifestacje kato lick ie i przeprowadziła 
rozdział Kościoła od .państwa, to przynajm niej 
nabyte doświadczenia, i rozrost organizacyj k a ­
tolickimi u ła tw i osiągnięcie -zwycięstwa przy  na 
sjtępnych wyborach' do parlam entu, k tó ry  bę­
dzie m ógł konsty tucję na prawić i krzywdzące 
praw a usunąć. S. S.

Socjalizm w matni.
Kongres w iedeński socjalistycznej Między­

narodów ki, k tórego  uchw ala o rewizji tra k ta ­
tów godzi w in teresy  Polski, je s t z dalszym  
ciągu żywo omawiany przez prasę. P arę  cie­
kaw ych, a  now ych szczegółów podaje żydowski 
..H ajn t11. P isze mianowicie o w ystąi ieniu. p. 
Ehrlicha, przywódcy żydow skiego „Buu-du’1 
na kongresie i radnego m. W arszawy.

Mianowicie rezolucji zaw ierającej wezwanie 
do Europy, by poparła Niem cy w  ich wa-l.c9 
z kryzysem finansowym, przeciwstawił p. Ehr- 
lich tezę radykalno-socjahstyc-zną, że

„M iędzynarodówka Socjalistyczna nie po­
w inna popierać kapitalizm u niem ieckiego11. 
Dalej pisze „H ajn t’1, że „ le a d e r  bundowski, 

w edług swego przyzw yczajenia użył- ostrych 
wyrażeń, k tó re  oburzyły cały kongres. Socja­
liści memieccy także uczuli cię do tknię tym i 1 
przerywali stało mowy Ehrlicha okrzykam i ro- 
zmaitemi, jak  „niesłychane, skandaliczne etc11... 
Socjalista niemiecki “ Wells zaznaczył, że Bund 
s ie i ' w In ternacjonale zaledwie 6 m hsięcy, a 
jedm.k ma czelność ■. udzielać \n ieproszonych 
rad socjalistom  niemieckim, k tó rzy  stoczyć-m u­
szą, cięższą i bardziej odpowiedzialną w alkę niż 
d robniutki Bund...

Również p. N iedziałkowski, przyw ódca P 
P. S. wszedł zdenerw ow any na trybunę i m oc­
no zaprotestow ał przeciwko w ystąpieniu Buii- 
du, k tó ry  nazbyt sobie po-zwoEł n a  k ry ty k ę11.

W ystęp p. Ehrlieha. mocno knrr.uinizujące- 
go  socjalisty  żydowskiego, trzeba brać na we­
soło. Bo cala jego rozpraw a z rezolucją o po­
mocy dla kapitalistycznych’1 Niemiec ma. ra ­
czej wesoło, niż tragiczne znaczenie, św iadczy 
ona o w ew nętrznych sprzecznościach tkw ią­
cych w  dzisiejszym socjalizmie,, k tóro go do­
prow adzają do tego, ?b musi popierać „ k a p i- , 
ta listyczne11 Niemcy.

Rzecz cala nabiera specjalnego posmaku 
zwłaszcza teraz, kiedy według prasy berliń 
sklej rząd Briinhiga, poparty  w swych usilo< 
w aniach przez Kongres w iedeńską zaczyna szu 
kac poparcia u —  hitlerowców. G d rb y  doszło 
do porozumienia, m iędzy contrum a  Hitlerem 
wówczas socjaliści niem ieccy zostaliby na. lo ­
dzie; albowiem byliby odepchnięci od oracy, 
którą, w  W iedniu wbrew swoim socjalistyez- 
nym zasadom poparli. B yłaby f.ó.nielada przy­
krość d la  nich, a także i d la  eolskich socjali­
stów. k tó rzy  im udzielili poparcia. B. D.

AEWOKAT

Dr. FhAHCIHZEK SKIBA
Kraków, Straszew skiego 1.

o o w r d c l f .

Rnk zał.
1800.

f o r t e p i a n ó w

WIAHYSŁAW ROLDnlSSCi
(dawnie] Zygm, Raba) 

K r a k ó w ,  R y n e k  S lć s r a y  3 4 .
(Pałac Spiski)

poleca w  wielkim wyborze Krajowe I Za­
gran iczne fortepiany, pianina, fisharmonj9 
na bardzw korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używano fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
U hasna Sala K o rccrto w a .

Kolonizacja żydnw w Rosji.
W edług danych „K om zetu11, centralnej orga 

nizacji zajm ującej się kolonizacją Żydów w Ro­
sji do dnia 1-go tycznia 1930 roku osiedlono na 
roli ogółem 33.900 rodzin, przydzielając • im 
pół mil.jona ha ziemi. W  roku 1930 przystąpiono 
do realizacji t. zw. planu L arina, k tó ry  przewi­
duje 'stw orzenie na K rym ie, gdzie je s t ognisko 

kolonizacji żydow skiej, nowego osiedla- dla 
2-10.000 osób na obezarzo 5-10.000 ha. W  ciągu 
roku 1980 zrealizowano część‘tego phi,nu, odda­
jąc kolonistom  żydowskim 100.000 ha.

f 'o za  Krymem tw orzy Rosja zw arte osiedle 
żydowskie w dalekiej Azji, mianowicie w Bir- 
bidżanie. J e s t to praw ie niezam ieszkała okolica 
pomiędzy dopływ am i rzeki Amur, B ira i Bidżan 
(stąd  nazwa prowincji), leżąca w odległości 
8000 km. od Moekwy, a  1200 km. od W łndy- 
w ostoku na gran icy  republiki jakuekiej. K raj 
pokry ty  je s t oTbrzymiemi lasam i i moczarami, 
a ty lko  niew ielka część ziemi nadaje ?>ę 
upraw ę. Od r. 1928 do 1930 zdołano tam  osm- 
•jlić zaledwie 2700 żydów. W  listopadzie ubfe- 
giego roku przekształcono Birb.dżan w  au tono­
miczną jednostkę zo stolicą. T ichonkaja (1300 
mieszkańców), rezerw ując ją  wyłącznie dla k o . 
Jonizacji żydowskiej. W  związku z tem w zinro 
1930/31 przesiedlono tam  2000 wykwalifikowa,- 
nycli robotników  żydowskich. Do tego czasu 
w ydatki n a  kolonizacje w  Birbidżam ie w ynosi­
ły  5,3 miljonów rubli, z czego 4 m uj. dało pań­
stwo, a  1,3 milj. Żydzi am erykańscy.

/ \
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300-lecie cudownego obrazu Matki 
Boskiej Kodeńskiej.

Kodeń obchodzi w roku bież. trzed ise tną  
rocznicę sprow adzenia ohraz-u M atki Bożej, 
słynącej cudami, nad k tó rym  phczę sprawują 
0 0 .  Oblaci. Na uroczystości jubileuszowe 
w dniu 15 sierpnia przybył poprzedniego dnia 
w godzinach popołudniowych Ks. K ardynał 
P n n ia s  Hlond, w itany .przpz zebrane ducho­
wieństwo i tysiące w iernych, uda ją. j  się bez­
pośrednio do bazyliki kodeńskiej, hy oddać 
ho łd  Utajonem u w  Przenajew. Sakram encie 
Chrystusowi i pomodlić się przed cudownym 
obrazem M atki Boskiej. K sędzu  prym asowi 
tow arzyszyli Księża Biskupi Dr. H. Przeżdziee- 
k i z Siedlec i Dr. Diuk em ski z Łomży, klórycii 
Ks. K ardynał odwiedził po drodze, zwiedzając 
zarazem św iątynie, sem inaria i in sty tucje  reli­
g ijne stolic biskupich obu Arcypaste.rzy.

W  sam dzień jubileuszu 15 g»o b. m„ Ks. 
K ardynał P rym as w uroczystej pnpeesji i w o- 
toczeniu przeszło 70-eiu kapłanów  obu obrząd 
ków, poprowadził dwuidziestoDsięezr.ą rzeszę 
w iernych, przybyłych z Podlasia Polesia. 
Chełmszczyzny i Lubelskiego, z bazyliki kode.ń 
skiej n a  K alw arję. gdzie odpraw ił pontyfikal- 
ną sumę, przem awiając w nader podniosłych 
i serdecznych słowach, oraz udzielając zebra­
nym ta k  licznie rzeszom błogosławieństwa a- 
.postolskiego. W  w ydanym  leeoż dnia po połu­
dniu ku  czci Ks. Prym asa o bied z i-' wzic'i u- 
dział przedstaw iciele rządu z p. wojewodą !u 
bełskim n a  czele, reprezentanci w ojska z p. 
gen. Trojanow skim , władz szkolnych, ziuuiań- 
etw a, oraz duchow ieństw a obu obrząd­
ków . (KAP.).

Dziesięcioiscie SF^PZ. we Wojaszówce
woj. lwowskie.

Stowarzyszenie Młodzieży żpńskiej we W o­
jaszów ce przeżyw ało w tych dniach jedną 
z 'najmilszych chwil z dotychczasow ego swego 
życia. Urządziło mianowicie ..Dożynki” . N a ca­
łość złożyły się: wspólne przystąpienie do św. 
Sa.krantoutów, Msza św. z okolioznośeiowem 
przemówieniem, złożenie wieńca n a  ipommiku 
ufundowanym  ku czci .poległych z tej miejsco­
wości we wojnie św iatow ej, przemówienia po­
witalne, odczytanie depesz życzeniowych, mię­
dzy innemi od córek poetki Marii Konopnic­
kiej, obyw atelek honorowych tutejszej miejsco­
wości. wysłanie depesz hołdowniczych do Ks. 
B iskupa N ow aka i P rezydenta Mościckiego, 
wspólne zdjęcie fotcgrafczne. iirókuy w ykład 
p. dyr. K. Trybusa p. t. „Pius Nlrjako papież 
Młodzieży", połączony z odsłonięciem medalu 
Piusa XI, k tórego dokonała znana działaczka, 
społeczna p. Kużniarska. z Ja sła , interesujące 
śpiewy, gry < zabawy pod kierow nictw em  P- 
naucz. K. Grecównej n a  w-olnem pow ietrzu p rzy  
sw oistej orkiestrze, hum orystyczne przedsta­
wienie sceniczne. Malownicze wreszcie sztuczne 
ognie j rakiety, rozśw ietlające .przecudnie ciem­
ną noc, zw iastow ały  wszystkim koniec tej rzad­
kiej uroczystości.

Wyrok na oszustów
żerujących na nędzy bezrobotnych.

W yrokiem sądu w Poznaniu skazani zostali 
wczoraj w Poznaniu Borowczyk na 5 lat, Kuc- 
ner n a  3 la ta , Pichela na 1 i pól roku i Szaj- 
kowski na pół roku więzienia za oszustwa, 
jak ich  dopuścili się pod pozorem udzielania po­
mocy bezrobotnym  przez stw orzenie oszukań­
czego biura pod nazw ą „Stowarzyszenie robo. 
tników zachodniej Polski’*. Oszuści pod pozo­
rem  sk ładan ia  kaucy j, k tóre wymuszali na bez 
robotnych, obiecując im znalezienie posad, w y­
łudzili od poszkodowanych około 10.000 zł.

Sekwestr komornego w 30 domach.
W ielu właścicieli domów w W arszaw ie, mi­

mo niejednokrotnych nakazów  w ładz adjpini- 
stracyjno-budow lanych, uchylało kię od w yko­
nania robó t budowlanych —  mających na celu 
zabezpieczenie nieruchom ości i doprowadzenie 
ich do należy tego  stanu  sanitarnego oj-az wy­
glądu. W obec tego s ta r. grodz, śródmiejsko- 
w arszaw skie, nałożyło ostatnio sekw ester n a  
dochody (komorne) w 30 dem ach w  obrębie 
tego  sta rostw a. Największa suma zasekwestro- 
wana wynosi 20 tysięcy zł., najm niejsza 400 
zł. U zyskane w ten  sposób fundusze m ają być 
użyte n a  w ykonanie wspom nianych robót w dro 
dze przymusowej.

Samobójstwo rezerwisty po pijanemu.
W  .pokoju oficera inspekcyjnego garnizonu 

w K atow icach popełnił onegdaj w nocy samo­
bójstwo M. Zieliński, nauczyciel. Zieliński,- po­
w ołany na ćwiczenia rezerw y do 5? p. p., uzy­
ska ł k ró tk i urlop św iąteczny i przyjechał do 
Katow ic, gdzie na dw orcu spo tka ł się ze zna­
jomymi, k tórzy  go spoili do nieprzytom ności. 
P rzytrzym any w tym stan ie  i sprow adzony na 
inspekcję garnizonową, w yzyskał chwilę nieu­
wagi obecnych, w yjął z kieszeni rewolwer i 
dwoma strzałam i w  skroń pozbaw ił się tycia.

U schyłku sezonu letniego w uzdrowiskach
19-go sierpnia.

Zakopane. W związku z niedawno odbytym 
wyścigiem tatrzańskim , k tó ry  śo:ągnął od da­
w na nienotow any napływ  przybyszów, nastą­
pił w Zakopanem kulm inacyjny punkt letnie­
go  sezonu M ieszkania w  hotelach i pensjonat 
taoh praw ic w szystkie zajęte. Szereg imprez 
sportowych, artystycznych  i towarzyskich przy 
ozynia się do ■uprzyjemniania, pobytu. Prócz 
w ykazujących wielkie powodzenie oper gór­
skich wymienić w ypada będący w  toku  T y­
dzień T atrzańsk i, urządzany tradycyjnym  zwy­
czajem przez Polskie T ow arzystw o T atrzań­
skie. W ysokogórski ruch turystyczny w yka­
zuje dalsze ożywienie. Znajduję to  swój w yraz 
w przepełnieniu w szystkich schronisk. Na szcze 
góluą uwagę zasługuje wzmożona frekw encji 
w tymczasowym schronisku w D iłjnie C ho­
chołowskiej. co św iadczy o wzroście popu lar­
ności T atr Zachodnich, jako terenu tunsty.cz-
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SEZON W PEŁNIi
T a n i e  k s i ą ż k i  
z p r z e p i s a m i  
w k a żd e j księgarn i.

k o m e n m ^

nogo. Ogólny poziom cen w Zakopanem nie 
uległ poważniejszym zmianom i utrzym uje się 
nadal nisko, odpowiadając w ten sposób ogól­
nej sy tuacji gospodarczej.

R abka, w  ostatnich dwóch dnia d i  świą 
tocznych odbył się w Rabce w aiay Zjazd Zwiąż 
ku Podhalan. Zgrom adził on dwutysięczną rze­
szę członków. Każda p ran ie  niedziela w R ab­
ce przynosi obecnie kuracjuszom  ce!y szer-g 
rozryw ek i a trakey j w postaci festynów, za­
baw, turniej! i t. d. Sezon uzdrowiskowy znaj­
duje się obecnie w R abce u swago szczytu. 
W szystkie pomieszczenia są całkowicie zajęto, 
tak , że dopiero pod koniec s ie rn k i .  gdy mło­
dzież szkolna będzie musiała wyjeżdżać do 
szkół, spodziewane jest. w większym stopniu 
zwolnienie mieszkań, co umożliwi przeprowa­
dzenie dobrze zapowiadającego się jesiennego 
sezonu.

Truskaw iec. ilość kuracjuszy w T ruskaw n: 
wynosi obecnie 12.000 osób. co oznacza k u l­
m inację sezonu, niemniej doskonale zapowiada 
się  sezon jesienny, gdyż już teraz napływają 
liczne zgłoszenia na mieszkania. Sezon jesien­
ny rozpoczyna się w Truskaw eu I-go w rze­
śnia.

Jaremcze. Ostatni© tygodnie głów nego se­
zonu. odznaczają się w tym  roku wyjątkowo 
wzmocnionym ruchem. T ak  .pod względem w a­
runków' pobytu w Uzdrowisku, ja k  też pod 
względem licznych imprez rozrywkow ych, spor 
(owych, wycieczek i t. d. nastąpiło  znaczne 
polepszenie, w stosunku do la t ubiegłych. Ko­
m isja K lim atyczna posta ra ła  się o odpowie­
dnie oświetlenie Kam ienia Dobosza, oraz Bach- 
rowca, jako też gościńca za mostem w okolicy 
p rzystanku  ..W odospad". .Tuż teraz przyjm o­
wane są. zgłoszenia na sezo-n jesienny, k tó ry  
jest w yjątkow o odpowiedni dla leczenia cho­
rób dróg oddechowych, astm y i dla przepro­
wadzenia rekonwalescencji.

Kosów. Sezon w Lecznicy Dra Tarnaw skie­
go w ykazuje dalszy rozwój. O statnio Dr. T ar­
naw ski miał kilka w ykładów  o higienie odży­
wiania i o jej wpływie na przemianę m aterji. 
oraz na. sprawność nerwów i władz psychicz­
nych. Pacjenci w ysłuchali z zainteresowaniem  
tych w ykładów , gdyż w Lecznicy m ają moż­
ność .praktycznego poznania, zasad przyrodo- 
leoznictwa. K uracjusze przybyw ają do  Lecz­
nicy w dalszym  ciągu, przyczem jak  zawsze 
reprezentow ane są w szystk ie ziemne Polski, co 
niewątpliwie św iadczy o tem, i i  idea. przyro- 
dolecznictwa, która, tu  się narodziła, ma swych' 
zwolenników w  całymi kraju .
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Wielka akcja społeczna
POMOCY DLA BEZROBOTNYCH.

A kcja w alki z bezrobociem, zapoczątkow a­
na, przez episkopat, zatacza coraz szersze k rę­
gi. TY calynn k raju  tw orzą się już komitety 
parafjalne niesienia pomocy najbiedniejszym. 

K apłani zgodnie z wezwanDm episkopatu 
wzywają wiernych z ambon do niesienia pomo­
cy bądź to w formie udzielenia pracy, bądź 
też ofiarow ania środków- finansowych i a r ty ­
kułów spożywczych.

W Żyrardowie i Zagłębiu Dąbrowskiem

utworzono już kuchnie, udzielające ciepłej 
strawy.

W Łodzi z inicjatyw y biskupiej zorganizo­
w ano n iety iko udzielanie obiadów d la bezro­
botnych, a le  także odżywianie około 2.000 
głodnych dzieci.

. Akcja ta  je s t dopiero w fazie początkowej. 
Całe społeczeństwo przystępuje do tworzenia, 
ośrodków, w  których , gdy  nastąp i jesień i zi­
m a będzie można podjąć walkę z głodom I 
nędzą.

WALKA Z KRADZIEŻAMI W LASACH.
M inisterstwo spraw  w ew nętrznych wydało 

zarządzenie w  sprawie energicznej w alki z co­
raz częstszemi osta tn io  kradzieżam i w lasach 
pryw atnych.

Ministerstwo poleciło wojewodom, aby w y­
dali w  tym  k ierunku odpowiednie zarządzenia, 
organom policji państw owej, k tóre powinny 
jakn aj en ergi c zni ej prz ec-i wdziałaś k rad z ie żorn 
w Hasach i ścigać natychm iast po ujawnieniu 
przestępstw a w innych .'

SAMOBÓJSTWO MŁODEGO OFICERA. 
W  Ciechanowie w ystrzałem  z rewolweru w- gło­
wę odebrał sobie życie porucznik stacjonow a­
nego tam  I I  pułku ułanów. Bl:eha. Pzyczyną 
rozpaczliwego kroku  było zdenerwowanie na 
tle stosunków  prywatnych.

LIKWIDACJA SZAJKI ZLOBZIFI KOLE­
JOWYCH. W ładze kolejow e od pewnego cza­
su zaniepokojone Tyły system atyczną k radzie­
żą  węgla 7. w agonów n a  linji żako  wice— Bo­
rowa. Onegdaj urządzono obławę, w, wyniku 
k tórej aresztow ano 24 złodziei. W  lesie po­
bliskim znaleziono cały sk ład  węgla. Złodzieje 
sprzedawali węgiel ten okolicznym letnikom .

Z €.aM*zń& śmimidR.
Przed wyścigiem w starotosferę.

Zakłady lotnicze Farmana pracu ją  ol/ecnie 
nad budową, sam olotu stratosferycznego. Rów­
nocześnie także niemieckie zakłady ‘Junkersa

Francuzów  w w ykorzystaniu doświadczeń, po­
budują podobny sam olot, chcąc wyprzedzić 
czynionych przez prof. P iccarda. Samolot, F a r ­
mana rozw ijać będzie w etratosferze szybkość 
900 do 1.500 km. na godzinę. K adłub sam olotu 
będzie zaopatrzony w podwójne i potrójn-’ ścia­
n y  z elastycznego m etalu. N ajw iększą sensację 
konstrukcy jną 6tanowić będzie mechanizm sa­
molotu. k tó ry  po wzniesieniu się do stra to sfe ry  
nastaw iony pTzez pilota, sam będzie kk ro w a ł 
samolotem.

Nawrócenie się duchownego 
anglikańskiego.

.,O sservatore Rom ano" donosi, że do K o­
ścioła kato lickiego przeszedł duchowny ang li­
kański. -29-letni lord Clcnmore. W skutek tej 
konwersji wzrosła jeszcze liczba parów angiel­
skich, k tó rzy  powrócili do prawdziwego K o­
ścioła.

K atolikam i są: lord T iverton, dziedzic hrab 
stw a H ałsbury i lord Dangan, dziedzic h rab ­
stwa Couley. Hr. Iddelsleigh przeszedł na k a ­
tolicyzm przed czterem a la ty , lord Am herst na­
wrócił sie, w czasie wojny światowej. M łodocia­
ny hrabia Oxfordu, w nuk premjera, b ry ty jsk ie­
go w pierwszego okresu wojny, je ST, również 
katolikiem . Do Kościoła katolickiego należy 
także hr. Eldon. (KAP).

Aeroplany na usługach misyj katolickich
W  N orth Beach ks. W illiam Flynn, dy rek to r 

generalny „Marąuette League". dokonał po­

święcenia nowego aeroplanu „The A lasca Mis- 
sionary" (..Misjonarz A laski"). W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele urzędu lotniczego, 
władz adm inistracyjnych i licznie zgrom adzona 
publiczność. Kierować nowym aparatem  będzie 
lotnik-m iejonarz, ojciec Jerzy  Feltee, jezuita.

-The Alasca M issionary" u łatw i k o n ta k t 
miedzy poszczególnemu stacjam i misyjnemi, roz 
rzuconemi na olbrzymiej przestrzeni około mii- 
jona kilom etrów kw adratow ych. D otychczas 
m isjonarze na Alasce byli tak  dalece izolowani 
od, św iata, że białego człowieka widywali zale­
dwie raz na rok. Obecnie dzięki aeroplanowi 
każda stacja  misyjna będzie w izytowana raz 
na miesiąc. (KAP).

Samochód watykański pcza granicami 
Włoch.

Po raz pierwszy gran ica w łosko-szw ajcarska 
została przekroczona przez samochód oznaczo­
ny tabliczką dyplomatyczną. S. C. V. tj. „S tato  
C itta  del V aticano“. W  samochodzie tym  znaj­
dował się kardynał sekretarz stanu Pacelli w raz 
z siostrą  i bratankam i P iusa  XI. Po spędzeniu 
połowy dnia nad jeziorem Lugano kardynał 
Pacelli pow rócił do Medjolanu i odjechał wie­
czorem do Rzymu.

NIEWIDOMI B. KOMBATANCI PRZEBYLI 
3 TYS. KM. PIESZO. Do Medjolanu przybyli 
dw aj byli kom batanci ślepcy, k tó rzy  postano­
wili obejść piechotą W łochy, przebyw ając 
przestrzeń zgórą 3.000 km. Ślepcy prowadzeni 
są przez pudla rasy  syberyjskiej.

Rosyjskie bezbożne karty do gry.
Oddawna nazyw ano k a rty  „brewjarzem dja- 

bełskim ", tem słuszniej przystoi im ta  nazwa, 
gdy rosyjscy bezbożnicy uznali za pożyteczne 
-wybrać je za jeden ze swoich środków  propa­
gandy antyreligijnej. W  tym celu każda m aść 
k a r t przeznaczona została wyśmiewaniu jednej 
z religji, a  więc k iery  —  katolicyzm , trefle  —. 
prawosławie, karo  —  judaizrn i piki —  bud- 
daizm. T rudno opisywać, jak  ohydnie i świę­
tokradczo drwi się z uczuć religijnych w tych  
kartach , dla, przykładu niech posłuży opis asa 
kierowego, na. k tó rym  w dwóch planach prze­
ciwstawiono sobie „przeszłość" tj., jak  w tym  
w ypadku, Kościół kato lick i, przy pomocy na­
stępu jących  „sym bolów": szubienica, arm ata, 
bicz, tru p ia  czaszka i m itra  b iskupia, oraz 
„przyszłość" w w izerunkach globusu, przybo- 
rów rysunkow ych i chemicznych naczyń. Do­
datkow a k a rta , tzw. „jocker", w yobraża sam e. 
go Boga w postaci grubego kap ita lis ty  w cy­
lindrze i kołnierzyku, k tó ry  z pośród chmur 
k ieruje sznurkam i m arjonetek: kap łan a  kato lic­
kiego, popa, rabina i fakira. C harak te ry stycz­
ne™ jest, że dla nieznanych powodów zaniecha­
no tym  razem drwin z mahometanizmu i pro­
testantyzm u. (KAP).

Człowiek bez części mózgu.
W szpitalu  H radyszcza węgierskiego doko­

nano w tych dniach niezwykle ciekawej opera­
cji. na -oficjaliście kolejowym , Spewaku, które­
mu mózg w ypłynął częściowo w skutek  uderze­
nia siekierą, zadanego podczas bójki. Lekarze 
opatrzyli ranę, lecz nie przypuszczali, aby pa­
cjent ich mógł żyć. Tym czasem  k u  zdumieniu 
ich, Spew ak niety iko żyje, ale pow raca już do 
zdrowia, przyjm uje pożywienie i rozmawia 
z otoczeniem. <

MIL JARD DOLARÓW WYNOSI DEFICYT 
BUDŻETOWY AMERYKI.

Z W aszyngtonu donoszą, iż według ogło­
szonego przez D epartam ent Skarbu zestawie­
nia, wpływ y podatkow e w S ta n i ‘h Zjedn. o- 
legły niepokojącemu zmniejszeniu się. Rok 
budżetowy, zam ykający się w dniu 30 czerw­
ca, wykazuje zmniejszenie wpływów z podat­
ku dochodowego o 550 niiljonów dolarów.

Rząd zam ierza przedłożyć kongresowi piro* 
jck t podwyższenia podatku) od papierosów 
z trzech do 5 dolarów od tysiąca. Obecnie po­
datek ten przynosi rządow i 360 niiljonów roc* 
nego dochodu. Podniesienie o 2 dolary dałoby 
zatem 240 nrljonów  dolarów nowych w pły­
wów. k tóra to  sum a przynajm niej częściowo 
wypełni lukę w deficycie budżetowym, w yno­
szącym obecnie już blisko miljard dolarów.
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Pierwsze przedstawienie opery górskiej 
w Zakopanem.

N a starljonie K. I. S. odbyło się inauguracyj­
ne przedstaw ienie „opery górsk iej1’, Mimo nie­
pew nej pogody i zimna n a  stad jon ie zebrało się 
otooło 2000 widzów. Samo przedstaw ienie (da­
w ano ..Halkę1’) wypadło spraw nie i efektownie. 
Y y k o n an ie  tak  p a rty j solow ych: Lipowska,
(Halka) i  Hoy (Jontek), ja k  i  party tury  orkie- 
Kbrałnej, pod dyrekcją m jr. Schreyera, in ic ja tora 
opery  górskiej, chórów i baletu stało  na w yso­
kim  'poziomie. W prow adzenie n a  scenę folkloru, 
w  jego swoistym  prym ityw izm ie, podniosło w ar 
tość w idow iska. W ystęp  solowy znanego ko ­
bziarza Mroza, tańce góralskie oryginalne 
i wprowadzenie n a  sceno oryginalnych zaprzę­
gów  góralskich (furek z budkam i) i „pytac.zy" 
w eselnych spraw iło duże wrażenie zw łaszcza na 
cudzoziemcach, k tó rych  było ma pwrwszem 
przedstaw ieniu około dwustu.

W'YSTAWA FOTOGRAFIKI W ZAKOPANEM.
O tw arta  w Zakopauem staraniem  tam tejszego 

k lubu am a to ró w  fotografów  w ystaw a fotogra­
fiki, uwzględniającej przodewszystkiem  k ra j­
obraz ta trzańsk i, przedstaw ia się okazale i cie­
kaw ie, a  d la  propagandy p iękna T a tr  pomada 
duże znaczenie.

Wystawy polskie w Paryżu.
TT ostatnich tygodniach w  Paryżu było odwar 

ty c h  6zereg w ystaw  artystów  polskich. Onegdaj 
dopiero nastąpiło  za/mloiięcie m iędzynarodowej 
w ystaw y książki artystycznej, n a  k tó re j dział 
polski, nm ;eietnie zorganizow any przez b. p. 
Mortikowicza, wzbudził ta k  żywe zainteresow a­
nie w  sferach artystycznych im;ędzynarodowych 
i  żyw e odgłosy w  całej p rasie  artystycznej eu ­
ropejskiej W  Galerie de SW rcs zorganizowano 
w ystaw ę pro jek tów  dnkoraeyj ściennych J . Pan 
kiewicza. w  A telier F rancais w ystaw iał swoje 
>brazy m iody m alarz, s tud iu jący  w  P aryżu  Dut­

kiewicz, a  w  galerji K leium anna Mędrzyeki. L i­
s tę  w ystaw  polskich, k tó re  zostały  przychylnie 
przy ję te przez k ry ty k ę  francuską zam yka wy- 
Etawa Gliki M ilbauer w Palais dc Marbrc.

10-iecle polskich kół śpiewaczych 
w Północnej Francji.

' Ostatniej niedzieli dwa najstarsze koła śpie­
wacze okręgu w  Liile obchodziły uroczystość 
■“.O-lecia swego istnienia i  działalności art.ysty- 
czno-kulturalnej: Koło śpicwaczo im. Nawowicj 
skiego wi C igni es -Os tr i c ourt oraz koło ,,‘Wanda1’ 

;W Noous-Ies-Mines. Zarząd Związku Polskich  
Kół śpiewaczych w e Francji, zarządy miejsco­
wych kom itetów  polskich towarzystw, przed­
ni awi ci cl o iwładz i  prasy oraz liczne pokrewne 
trampowania (w czem mcoło 10 k ół śpiewaczych  
z sąsiednich osiedli) wzięli udział w  nabożoń- 
ctrwie, popisach i  przedstawieniach, które zalóń- 
czyłv sie zabawami tanecznemu oraz rozdaniem 
r.^grćd. Inicjatyw? podobnych uroczystości spo. 
tyka s.ę  z uznaniem miejscowej holenji pel-kicj, 
która uczęszcza na nie masowo.

i WYKOPALISKA Z CZaSÓW CELTYC­
KICH NA 'WĘGRZECH. N a sta rym  cmentarzu 
w  P ięcćokośdołaeh n a  W ęgrzech odk ry to  g ro­
b y  a tezasówi celtyckich  w  k tórych  znaleziono 
broń, oraz naczynia * bronzju i gliny. W iek

tttr.tanskjd1- v szwedzki 
badacz polarny.

Zmarł przed 30 la ty . Adolf E ryk N ordcnskjold 
zbadał dokładnie w  1870 r. zachodnie wybrzeże 
Grenlandji a w 1879 o d ly ł podróż w zdłuż sy­
beryjskiego wybrzeza. O dkrycia jego przyspo­
rzy ły  niemało cennego m atre ja łu  do badań 

okolic podbiegunowych.

tych  w ykopalisk  określono n a  2 ,t09  la t. Jest- 
to  odkrycie o olbrzymiej w artości archeolo­
gicznej.

 0(00— -

Z kin krakowsklph-
Z pośród ostatn iego repertua ru  k in  k ra . 

kowskich, poza omówionym już filmem podró­
żniczym „N a sk ra ju  S ahary11 Ł A poho11), du- 
żom powodzeniem  tąeszy się  wznowiery? na 
ek ran ie „W andy’* hifeborycznego obrazu z cza. 
sów  rew olucji francuskiej p. t„ „Pochodnia1' 
■z L aurą  L a  Plant,e i  JohnY m  P o le-‘ora w  ro­
lach główtnych. W  „Sztuce** oglądam y współ 
czesny m elodram at am erykańsk i pod aiopo* 
traebnio  ®mi«ninnvm ty tu łem  „Mąż-ko'cI>anek“ , 
który* w  Kpryginnilo brzm i: „T acy  mężczyźni 
są nichezpiccizni’1. In teresu jąca fabuła tego o- 
,brązu  łącznic z do b rą  g rą  W arner B a x te o , za­
pew nia iuu znaczną frekw encję „Uciecha** w y­
św ietla nadal kom edję p. t. „W yspa zatopio­
nych  senc” , k tó re j bohaterka, am erykańska 
„gw iazda11 Jean o ttę  Mc. Donald oawi obecnie 
w  podróży 'po Europie. Dla, m iłośników  santy- 
montalinych piosenek wznowił „Św iatowid1* 
pierwszy film dźw iękow y „śpiew ający bła- 
zen’1 z popularnym. Al. JolsonYm  Pro,gram. 
ki,n niem ych obejm uje kilka. starszych, lecz do  
bryoh obrazów , a  mianowicie: „Świt*’ w yśw ie­
tla  polski film, w edług pow ieści F. G oetla p. t. 
„Z dnia n a  dzień11, zaś „Corso * gra nieśm ier­
te ln y  „Człon śeik o stu  obliczach11 —  Lr® Cha* 
ney w  dram acie „C zarny p ta k ”, (A.)

FELIKS PŁAŻEK:

„Napięty łuk“.
Odezwanie się au to ra  „E lek try 1’, wystawionej 

jeszcze w  roku  1921 we Lwowie, „E izeny” wy­
staw ionej w  r. 1908 w K rakow ie oraz „Pow ro­
tu '1 i „Ordei” je s t  dla nas niezw ykło miłą, n ie­
spodzianką. A utor, k tó ry  zajął już, ja k  m u to  
przyznał Feldm an, w  b isto rji h te ra tu ry  a  w 
szczególności m łodego polskiego dram atu  za­
szczytne miejsce, stw orzył tym  razem  rzecz s to ­
jącą  n a  poziomie napraw dę wysokim okazał się 
wielkiej ku ltu ry  znawcą sceny, a  przedewszyst,- 
kiem w ykazuje głęboką znajomość klasycyzm u. 
A utor k ry je  jednak  w  swojem eposie dram a- 
tj-czncm pod formą klasyczną szereg  w spółcze­
snych problem ów. W łaśnie takie ujęcie tem atu, 
wspaniała s ty lizacja  słow a, przypom inająca pió­
ro W yspiańskiego, daleko idąca kondensacja 
i jędrność m yśli oraz n as tró j W agnerow ski, k tó ­
ry  au to r w ..Napiętym  Lulku” tw orzy, pozw ala­
ją  przypuścić, że rzecz będzie w ystaw iona na 
w szystkich scenach polskich, g-dz ‘e ją  czeka pe­
wno mowodzenie.

N iepodobna oprzeć się czarow i z w ielką umie­
jętnością zestaw ionych postaci, k tó rzy  w silnej 
akcji, tw orzą w spaniałą całość. N a czoło wysu­
wa sio piękna postać Noessa, k tó ra  je s t symbo 
lem k u ltu ry  k lasycznej, zachodu —  przeciw sta­
w ia egoizmowi feudalnem u w schodnich n ła d ' 
ców ducha ofiarności, se rca  omal że ożyrrione 
chrześcijaństwem  i praw dziwe zrozumienie dla 
kwest-jj społecznej. K renzo i F okion to symbole 
innej całkiem  reakcji przeciw średniowieczu sta  
rożytnemm, k tó re  nam  autor w  ginącej dynastji 
przedstaw ia, ho b ru talnej i naw skróś pogań­
skiej. N iestety  au to r je j w łaśnie pozwala, zwy­
ciężyć na zgliszczach zbankrutow anej gospodar­
k i ty ranów . A kcja rozgryw a sie w chwili m aksy 
malnc.go napięcia w aiki dwóch światów. . Miano 
Inku je s t żywe a dziełem jego jbst śmierć” . 
N oessa jednak, k tó re j spojrzenie jest niobem dH  
Glaukcsa, które omal że go naw raca z obsku­
rantyzm u, in terpretu je m otyw  przewodni d ra ­
m atu  słowam i: „O dy życie je s t brzydkie,* śmlor$  
p iękna”1 Nie M o  jej dane „wrócić, powrócić 
do słońca z k ra iny  zim na i m gły’1. „N apięty 
L uk’1, k tó ry  na pierwszy rzu t oka jest złą w róż­
bą., w  postaci Nocssw nabiera naił/iem.-kiego 
blasku, ona bowwm strzałę topi w ofiarnym 
sercu sw"m .

H ola N oessy stanow i d la  wykonawczyni wspa 
niale pole ,popisu, popisowo są  zresztą i rolo 
K rcnzy i Glaukosn. Specjalnie wdzięczne zada­
nie czeka reżysera, chcącego iść po linii orygi­
nału vch myśli au tora . R. W.

f p o r t .

ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE KRAKÓW—  
ŁÓD7. A trak c ją  sportow ą najbliższej nicdzn-Ii 
obole zawód w Rolska—R um unja będą repre­
zentacyjne zawody piłkarskie pom iędzy Łodzią, 
a  K rakow em  n a  boisku KS. Cracovia. Drużyna 
łódzka przyjeżdża do  K rakow a w najsilniejszym  
składzie, oparta  o najlepszych graczy  Ł. K. S., 
k tó ry  to iklub uzyskał zaszczytny w ynik roml- 
sow y z Dogonią u  je j w.ławnem boisku, oraz od­
niósł zw ycięstw o w ub. tygodniu  nad W arsza- 
wianleą Zawody główne poprzedzi bardzo uite- 
resmjąco spo tkanie reprezentacji Podgórza z re . 
p rezentacją K rakow a. P oczątek  o godz. 1(5.30.

Dla czyszczenia krwi- pijcie rano przez Lilka 
dni z rzędu szidankę wody gorzkiej „Franciszku - 
Józefa“. — Żądać w aptekach i  drogerjach.

NAJBLIŻSZE W IELK IE  TU R N IE JE  T E ­
NISOWE W  POLSCE. Najbliższą wielką, im­
prezą tenisow ą w Polsce będą m istrzostw a 
Polski, k tó re  zaczynają się w  drftu 25 b. m. 
wo Lwowie.

Do zawodów ty ch  stan ic  elita naszych te ­
nisistów  z całej Polski Kwicstja zdobycia pierw  
szego m iejsca w poszczególnych konkuren­
cjach w ydaje się spraw ą zgóry przesądzoną, 
to  też wałka, toczyć się  będzie raczej o m iej­
sce dalsze, k tó rych  los trudno  je s t zgóry prze­
sądzić.

W krótce (7— 11 września) po m istrzostw ach 
Polski, rozegranych w  konkurencji krajow ej, 
odbędą się w W arszaw ie n a  kortach  Lp.gji mię 
dzynarodow e m istrzostw a Polski. W reszcie 
w dniach 18—20 w rześnia odbyć się  m a na. 
■kortach Lcgji mocz tenisow y Raeing-CIub P a­
ryż— L ągja W arszawa. Mećfc rozegrany będzie 
sysiemcm Davis Cup* owym.

SŁYNNY BRAMKARZ ZAMORRA W NIEM 
CZECH. N a zaproszenie niemieckiego Związku 
P iłk i Nożnej przybyw a w krótce do Niemiec 
n a  tournee h iszpańska drużyna piłkarska ze 
słynnym  bram karzem  Zainorrą. H iszpanie ro­
zegrają szereg meczów w  kilku miastach’ nie- 
minckich.

Tydzień Tairzanski,
Polskie Tow arzystw o T atrzańsk ie w Zakopa­

nem  urządza w czasie od 17 do 21 sierpnia do­
roczny swój „Tydzień T atrzańsk i” z następują­
cym programom: linia 17 msza św H a  w starym  
kościółku n a  intencję zasłużonych ula T a tr  
i Podhala, poczcni „W spom inki’1 czyli odw ie­
dzenie grobów zasłużonych na starym  cm enta­
rzu z przemówieniami pyr. T . Malickiego o s ta ­
rym cm entarzu jako o miejscu spoczynku’ za­
służonych, ks. prof. OogulińskiYgo o ks. J .  Sto- 
larczyku. dr. W. Goetla o W. Florkiewiczu, mjr. 
T5. Rom nniszyna o Dembowskich, dyr. W . 
Krzeptowskiego o J .  S ab a lu ; prof. -T. G. Paw li­
kow skiego o T. Chałubińskim, ppłk Kormlowi- 
cza o St, \YjiHófwi'CT.ii, prof. ,T. T\rzyp;uiowfkie- 
go o IV. Orkanie, pułk. K nnńlow icza o Djoni- 
zym Beknę prof. TL Polaka o J .  Kasprowiczu, 
dr W. Goetla o K. Diuskim. Popołudniu tegoż 
dnia odbędzie sie odczyt, prof. dr. W . G oetla 
p. t. „W  walce o T a try ’1. W e w ton k 18 odbę­
dzie się odczyt prof. dr. Pa.wFkowskiego „ O s ty  
lu zakopiaiEkim ’1 z koreferatem  ppłk. K orn ib - 
wicza p. t. .S z tu k a  kościelna 8fnn shiw.i W itktc 
w ieża’1. Od środy  19 dr> 21 sierpnia odbywać 
się będą wycieczki w  T a try , w tein jedna  trzy ­
dniowa % m uzyką góralska, do M orskiego Ok(f 
przez Halo Gąs'enico\vą, Zaw rat, Kozi W rreh ' 
i TOolini' Pięciu Stawów. W  sobotę 22 odczyt, 
Stanisław a M iero .ly ickłcjo  p. t, „B artuś 01 tro­
ci) ta  w muzyce podhalańskiej". W  niedzielę 23 
b. m. poświecenie nagroldca muzyka, córalskie- 
go Barlloinh-ja Oi.rochly na uowvjn, cm entarzu.

WACIĆAW, BANDTTB.A,

ia z muIw ■
1 1 . Monachjum. 4-te co do ilości mieszkańców  

m iasto w Niemczech (około 750.000), je s t bez­
sprzecznie jedni cm z najpiękniejszych i najbar- 

■rlzicj sym ipatyczaych m iast niemieckich. Mimo 
rzCkomego „zbankrutow ania’1 dzisiejszych Nie­
miec, ludeiza przybysza, zw łaszcza z P o k lu , du­
ż y  rozm ach i poscęp w  zakresie ku ltu ry  m a­
te ria lne j a  przedcw szyslkicm  techniki, cechują­
cy  n ada l naszych pow ojennych sąsiadów. P oło­
żone piefcnio i fcoiHyetsnio po obu stronach  rw ą­
cej Izary , w  pobliżu Alp, posiada 'Monachjum 
w szelkie dano do dalszpgo rozwoju i jot* pr/,y- 
■trmf z (pomiędzy najwuększycli m iast Rzeszy 
g pow naścią najzdrowszem ; jest howiom zaopa­
trzone bogato  w  znakom itą w odę źródlaną, ska 
nałizow ane i oświetlono świetnie, bogato  w  zac­
ień  a w skutek  położenia sw ego (518 m. nad 
pow. morza) posiada znakom ito powietrzu, 
Tprosż górskie i d la tych to  względów, do k tó ­
rych  dołączają się jeszcze olbrzym ie ckarhy ku] 
tmrailne i szereg  cennych osobliwości, bywa, od­
w iedzano rokrocznie przez liczne rzeszo cudzo, 
zicrticów z całego św iata.

P ow stałe z m alej w ioski w  połowie 12-go w ie­
k u , stało «ię Mauachjum już w  wieku 13-tym 
atolicą książą t (bawarskich a  tiasfępnio kró le­
stw a B aw arjl. Nie naw iedzane zbytnio k lęska­
m i w ojny lub  pożaram i rosło w bogactw o, s ła ­
w ę ! znaczenie, aż z końcem  18-go wieku i przez 
pierw szą połowę J9-go doszło do szczytu fw ego 
rozkwitu. W,orawdzie nic nosiada ono tyło sfa- 
roży tn o M , ja k  Ncrymiberra lub  Augsburg, Ic-i “śtt-M ii: 'ń •*—**1'̂ ..- -j—

żace zresztą n iezbyt daleko odeń, nicmuicj je ­
dnak i pod tym  względem niejedno i w Mona­
chjum  jost; do zobaczenia, ja k  &zoreg s ta rych  
bram , kościołów  i t .  d.

Mieli szczęście M onachijezycy do swoich 
w ładców i to  bardzo wiotkie. Zwłaszcza acrólo- 
wio Ludwilk T i Lfaiksymiłjan s ta ra li s ię  o rozwój 
m iasta nadzw yczaj, wznieśli szereg  w spaniałych 
budynków, rozbudowali m iasto po usunięciu mu 
rów obronnych z końcem 1 S-go w ieku, ścią­
gnęli szereg artystów  i budowniczych do  s to li­
cy, czyniąc jo rzeczyw iście ipięikmą j zw iedzania 
godną. Takich ulic, jak  lu d w ik a  lub M aksymi­
liana, w spaniałych 1 obszernych, n ic  spo tykam y 
praw ie nigdzie w  Niemczech", szereg  placów, jaik 
K rólew ski, Maksy nul japa. i in. należą rzecz1 wi­
ście do podziwu godnych

.Również i  okolico m iasta  dosta rcza ją  dużo 
ahraikcyj i sposobności do  ślicznych wycieczek, 
bądź <>o w góry  (H erzogdand, bardzo  blisko, 
około 1800 m.), bądź do  jeziór przepięknych lub 
licznych zameczków, położonych cudow nie i u- 
rządzonych zew nątrz i  w ew nątrz bardzo boga­
to. Miejscowości okoliczne, ja k  Oborannimergau. 
Garm kcl P arlcnkirchen , A ugsburg, S tam ber- 
ger-, W alchen-, Tegernsee B ad TOlz i szereg, 
,-zereg innych óciągają wielu tu rystów  I wyciecz 
krsuiezów, zw łaszcza w  Soboty I niedziele, dzię­
k i zarządzeniom’ w ładz kolejow ych, udziela,ja- 
icych w  te  dnie zniżek (często do połowy), I .  zw. 
„S o u n ta jsk a rten 1'.

Bfnd też  najrozm aifszr spo rty  wo’rlne, lu ty  
styka, lo tn ictw o pryw . I in. m ocą i rozw ijają 
się do pozazdroszczenia św ietnie; —  Z nowo­
czesnych budynków , bardzo licznych zresztą, 
najbogatszem  je s t chyba D cutscbcs M ineum, 
olbrzymi gm ach nad  Izarą, po którean m ożna ca­
ły  m iesiąc wędrować, zanim  się go „z grubsza”

oglądnie. Lof.nusko tutejszo nailcży do najw ięk­
szych i  najpiękniejszych, jak ie Niem cy dzisiej­
szo posiadają. Sze^ć dworców w yrzuca c.‘'dzien­
nic ty siące  przybyszów do  m iasta  a  w  olicncb 
i tram w ajach  e ły g y  eię nierzadko obco języki, 
zwłaszcza angielski, japoński i węgierski.

Specjalno kursy  język, i  pedagogiczne ścią­
gnęły  tu ta j, poza tu rystam i, patęsefc osób, prze­
ważnie ze szkolnictw a ŚTedniogo różnych państw  
Europy, Am eryki a  naw et z Imlyj ang. i 2 os.>- 
by  z A ustralii. •— Rzeczywiście, m usi się to  
przyznać, —  N iem cy imnieją s ta ra ć  się o p ropa­
gandę sw ego kraj)), ,no i jeżeli chodzi o Niemcy 
południowo i zachodnio, to  m ają  też i cą  poka­
zać przybyszom . T ysiące bezpłatnych prospek­
tów, n a  doskonałym, papierze, ws,pair.ale iluslro 
wanyich, leżą, w  Ikażdom hiurzo podróży, któ,rych 
Monachjum posiada „ ty lk o " 20 (w teyn 9 aiie- 
mieokich a  11 zagranicznych); leżą one w  licz­
nych  w iększych kaw iarniach, !księgarniach, ho ­
telach i  teatrach ; wzorowo zorganizowano ho­
telarstw o, księgarstw o, nadzw yczajna (bo pod ­
kreślam) uprzejm ość d la  p rzybysza na każdym 
kroku, przyczyniają się  bardzo cło popularności 
m iasta. N a ulicach w idzi się szeregi aut, (zaprzę­
gi konne bardzo rzadko), obwożących przeróż­
nych gości po  mieście (t. z w. Ruudfahrtcn) po 
ceuje przystępnej, bo 10 m arek za pó ł dnia ja ­
zdy z objaśnieniam i o os jtbhwośeiaeh, udzicla- 
■nerni m egafonem  przez przewodnika.

Ceny 'utrzym ania (jak  zresztą wsze^lzic) są 
rozm aite; skrom ny, ale w ystarcza jący  obiad 
z 3 dań  można, otrzym ać już za 1 ink. 20 fen., 
śniadanie (szklanka kaw y lub Hmftrafiy i 2 buł­
k i z masłem) za 70 Fcn. kolację za m arkę; — 
dzienne u trzym anie można zatem  opędzić za 2 
mftfc, m niej w ięcej; ceny pokojów  są od 30 ink. 
miesięcznic ze śniadaniem , o ile się wic z góry,

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nauychieisze uregu­
low anie prenumeraty.

gd/.io i jak  trzeba się obrócić. Można nawet, żyć 
i po studencki) (jak podpisany) t. j. taniej jesz­
cze, o ilo się bardziej ogranicza i śniadania oraz 
kolacjo samem u się przyrządza. Ceny owoców 
są w  porównaniu z naszemi bardzo tanie; za, 
10 fon. można otrzym ać ładnego banana, funt 
,pom arańcz za 50 do 60 fon., pom idory, śliwki, 
jabłka w  cenie od 20 do 60 fcn. za, funt, zależy 
od jakości- owocu. N a zbyt wysokie ceny nic 
m ożna .się zatem .skarżyć; la  sam o tyczy  się 
obuwia, i ubrania; fabrykat, często bardzo dobry  

.wy,pycha rękodzieło do tega stopnia, że np. nio 
opłaci się daw ać bucików do podzolowania, 
gdyż tr. kosztuje 6 do 8 marek, ipodczas gdy 
w sklepio now ą paro bucików n o żn a  otrzym ać 
■'zęsto za 5 do 6 m arek. T aniej zatem , niż choć­
by n Bat/a, ale napew no, mimo tej ceny, uja 
się obuwie lepsze i mocniejszo niż czeskie. P u­
dełko  zapałek, dyżo Jop.szych niż nasze, jpjąjrr 
gnowanych, kosztu je 3 fen. i zawiera, ja k  stw ier 
dziłcim, przeciętnie z 10 zapałek więcej niż p a ­
s jo  pudełka; w agóh wo w szystkich gałęziach 
przemysłu, Niemcy nic dopuszczają w prost żad­
nej konkurencji zagran icy  i to  je s t ich mocą 
i dum ą dofycl'icza,s. —  A p ara ty  fotograficzne, 
szkła, w yroby żelazno, gliniane czy kam ienno
i i'). nio są wcalo drozszo (przeciętnie biorąc)' 
niż u nas, a, n ic jednokrifu ir naw et dużo tańsze- 
jako przykład  mogę podać między imnemi, że 
np. d cb ry nożvk do golenia, m arki Sohnge,n 
można dostać za 5 fen., co przemcź u nas je s t 
niemożliwością!

Szalenie drogie w porównaniu z naszomi są 
ceny biletów  (mtt,ralnvch i tram waiow yeh: wr te 
a trzc  miejsca siedzące kosz tu ją  od 4— 26 m a­
rek; przejazd tram w ajem  od 15— 10 fcn.: mimo 
tego 'tram w aje nie m ogą narzekać na. brak  pa­
sażerów (rocznic przewożą w  Monachjuim 170
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POMYŁKA. Wo w czorajszej no ta tce o przv 
Jcżdzie dzieci z kolonji w Tropiu podano myl­
nie nazw isko lekarza, k tó ry  opiekował się 
kolonją. J e s t nim p. dr. Silberstcin z Czchowa.

POLSKIE TOW. BALNEOLOGICZNE A 
W ŁADZE M IEJSK IE. W wywiadzie z jednym  
z dzienników krakow skich podkreślił prez. m. 
K rakow a p. Belina-Prażm owski inicjatywo, ja ­
k ą  dla podniesienia uzdrow isk karpackich i dla 
tu ry sty k i rozw ija Polskie Tow arzystw o Balneo­
logiczne. Oświadczenie to  w skazyw ałoby, żo za­
służone na polu rodzimego zdrojownietwa To­
w arzystw o, znajdzie u władz miejskich życzli­
we poparcie w sw ej dalszej działalności.

Z WYŻSZEGO STUDJUM HANDLOWEGO 
W KRAKOW IE.

W pisy n a  rok  akadem icki 1931/32 rozpo­
czynają się 1 września 1931 r. w pierw szym  
gm achu IV. S. II. przy ul. Sienkiewicza 4. Do 
Wipi.su w charakterze s tuden ta  należy przedło­
żyć: 1) św iadectw o dojrzałości państwowej (lub 
równorzędnej) szkoły średniej ogólnokształcą­
cej; 2) dokum ent stw ierdzający  uregulowanie 
stosunku do służby w ojskowej; 3) 3 niepodkle- 
j.one fotografjo; 4) w ypełnione druki W. S. H, 
(deklarację w pisow ą, indeks, legitym ację, ślu­
bowanie i m a.( rykiilacyjue).

KONSULAT W ĘG IERSK I KOMUNIKUJE: 
W  dniu 29 b. m.. z  in icjatyw y utworzonego 
w- Mochaczu K om itetu polsko-m ochackiego, n a ­
stąp i w  Mocbaczu odsłonięcie pom nika ku czci 
bohaterów  polskich, k tó rzy  zginęli w sławnej 
hitwie pod Mocliaczcm w  liczbie 2.000. Konsu­
la t W ęgierski zawiadamia, że w szystkim , k tó ­
rzy udają, się n a  powyższą uroczystość będą 
w ydaw ane wizy bezpłatnie.

SKASOW ANIE DWÓCH GMIN W IEJSKICH. 
W ./Monitorze’1 ogłoszono rozporządzenie mini­

s t r a  spraw  wewn., m ocą k tórego gm iny wiej­
skie Sechna i K cbylczyna w pomiecie lim anow­
skim , województwie krakow skicm . zostają  znie­
sione a terytorjum  ich włączono do gminy wiej­
skiej Ujanowice w tym  samym powiecie. Roz­
porządzenie to  wchodzi w życie z niem 1 p aź­
dziernika hr.. a  oparte jest na ustaw ie z roku 
1022 o zmianie granic oraz rozwiązywaniu i two 
rżeniu gmin w iejskich na obszarze b. zaborów 
rosyjskiego i austriackiego.

W YKAZ SPĘDU I CEN KONI na targi. Ogó­
łem spędzono 1(1 koni, płacono za szt. za k o n i' 
pojazdowe od 350 do 750 zł., lekkie od 250 do 
550 zł., rzeźne od 40— do 200 zł. Ze spędzo­
nych koni sprzedano: na wywóz zagrań, k raju  
7 sztuk, na rzeź miejscową, 8 sztuk. Uwaga: 
ceny koni równały eio cenom targu  poprzednie­
go. P o p y t slaby. Tendencja jednolita.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. N a przestrzeni 
D ębica —  Ta nuów skradziono I. Kaflcrow! 
portfel z kwedą. 010 zlofyoh oraz wekslami n a  
sunie 2 tys. zbitych, Sprawca bezpośrednio pa 
kradzieży przybył do K rakow a, wrzucił portfel, 
weksle i dokum enty do skrzynki, pocztow ej na 
dworcu głównym, pieniądze zaś przywłaszczy! 
sobie.

Tnilj.mów (pasażerów, wodlug ostatn iej s ta ty s ty ­
ki), a także i tea try , chociaż obecnie mamy t. 
7,w. sezon ogórkowy, wcale nic świecą, pustkam i 
i trzy  czw arte m iejsc jest s ta le  obsadzonych, 
a w niektórych teatrach  naw et biletów  otrzy­
mać, nie m ożna inaczej, jak  ty lko  za  poprzed­
n i m  zamówieniem. T u ta j zatem też bankructw a 
niem ieckiego chyba nie widać; w teatrze , trzeba 
przynać, n ie  istn ieją spóźnienia; k to  się spóźni 
imtsi czekać do  następnego alelu i czeka, jeśli 
mu się to  już zdarzy; .publiczność teatra lna  jest 
wysoce ku ltu ra lna, nie rozmawia w  czasie akcji 
n a  scenie, ani nie je, śledzi uważnie akc ję  i okla 
sku jc gorąco swych ulubieńców lub ulubienice. 
P rzedstaw ienia rozpoczynają się o gad z. R-cj. 
najwyżej 7. 3—5 minutowein opóźnieniem. B ar­
dzo popularne są. tu ta j t .  /.w. gm iny tea tra ln e  
(podobną, nieco posiada Tow, teatru  niem ieckie, 
g.i w  Cieszynie); członkowie tak ie j gminy korzy 
s ta ją  7, dużej, lio e zę s lo  50 proc, 7.niżki biletów, 
popierają te a tr  gorąco i stanow ią jego stalą p u ­
bliczność, podstaw ę bytu danego teatru.

W iększych rozmiarami teatrów  (z w y ją łk i e m  
dwóch —  I'riozregr.nten T lw atrr  i NaManaUbe­
at er) Monnrhjuim nie posiada; w szystkie n a to ­
miast. urządzone są, w ykw intnie, nieraz jak  pię­
kne bombonierki, posiadają, doskonale wystawy 
i reżyserie sumienną.

W  bieżącym  sezonie goszczą, tu ta j: o,nera ber­
lińska (część), Wiedeński R urgtbeater, z najslaw 
nicjszycb artystów : Ba#wwun.uu. R einhardt, IVo 
gener, Mnisśi, K raus, Tambor, H ausen i szereg 
innych; w lipn i (i sierpniu) odbyw ają się W a­
gnerow skie „Fosłspicle’1. jak  i Mozartowskio 
(z racji 175-lecia urodzin M ozarta.

W ystaw  obrazów, mim A spalenia sir „Glaspa- 
las tu1’ je s t ca ły  szereg. Go z pożaru Szklanego 
Pałacu ocalono, przeniosione zostało do osob-

W pobliżu lotnisk nie wolno zakładać 
anten radjowych,

M inisterstwo poczt opublikowało instrukcję
0 budowie i utrzym yw aniu linji telegraficznych
1 telefonicznych oraz budowie anten w pobliżu 
lotnisk. In strukcja  ta  podaje szczegółowo zasa- 
ńjh jak ich  należy przestrzegać przy budowie 
i utrzym yw aniu we własnym  zarządzie napowie 
trzn y d i Qinjl tólegiraficCTiych i telefonicznych 
oraz anten w pobliżu lotnisk państw ow ych i p ry  
w atnych, jak  również przy udzielaniu i odna­
wianiu koncesji n a  budowę tych. lin ji i anten. 
IV szczególności więc nic wolno dopuszczać do 
budow ania slupów antenow ych w  pobliżu lo t­
nisk w promieniu —  licząc, od środka lotniska: 
950 m etrów  dla lotnisk pierw szej katcgorji, G50 
m etrów dla lotnisk drugiej katcgo rji i 4C0 me­
trów  d!a pozostałych Roza tym obrębem, w od­
ległości 500 m etrów  cd jego  granicy budowa 
lipji telefonicznych i anten radjowych o wyso­
kości ponad 0 m etrów  może mieć m iejsce jedy ­
nie za każdorazow ą zgodą władz lotniczych.

A nteny pow inny być umios/.ezane w ten spo­
sób. aby nie przedstaw iały żadnych przeszkód 
dla żeglugi pow ietrznej na danem lotnisku. Nie 
odpowiadająco tym  wymogom urządzenia tele­
foniczne lub radjow o winny być n a  koszt- sk a r­
bu państw a usunięte, o ile władze lotnicze tego 
zażądają.

 X --------
W  KOŚCIELE SS. W IZY TEK  mrzy ul. 

•Krowoderskiej Ł. 16. odbędzie się 21 b. m., 
w dniu uroczystości Założycielki Zakonu, św. 
Joanny-Franciszki de Ghan lal. uroczyste nabo­
żeństwo z W ystaw ieniem  Najśw. Sakram entu 
w następującym  porządku: W  czw artek, dnia 
20 b. m. w stępne Nieszpory o godz. 5-tej. 
W  piątek. P rem iu ją  o godz. 0-tcj, cicha Msza 
św. o godz. 8.30. uroczysta Suma z kazaniem  
o godz. 10.30. Popołudniu. N ieszpory z kaza­
niem i procesją o godz. 4.30.

 OQO-------

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

Sobola: ,,SztubaV.
Niedziela: „Szlnba11.

RTŚPE RTIJA R KIN OT E A T R  ÓW7.
WANDA: „Serca na wygnaniu11 (Dolores Ce.

ste llo) .
ŚWIATOWID: ^Śpiewający błazen'1, (Al. Jol- 

son).
BAGATELA: ..Romans królowej piękności11.
APOLLO: „Na skraju Sahary11.
SZTUKA; ,.Mąż-kochanek11.
UCIECHA: „Wyspa zatopionych seie11 (Jeanet- 

(e Me. Donald).
ŚWIT: ,.Z dnia na dzień11 (Adam Brodzisz).
CORSO: „Czarny ptak11 (w gł. roli Lon Cha- 

ncy).
WARSZAWA: „Pociąg-widmo11 (Ernest Ycre- 

bes) oraz rcwja komcdjowa.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Nie­
bywały sukces ogromnie żywotnej i pełnej inte­
resujących problemów, sztuki Kazimioiza Łęczyc­
kiego „Szlnba11, spowodował liczne rzesze prze­
jezdnych oraz wycieczki do interpelowania dyrek­
cji teatru o powtórzenie jej. Zostanie przeto 
..Sztaba11 wznowioną dwukrotnie, t. j. w sobotę 
dnia 22 i niedzielę 23 sierpnia na przedstawie­
niach wieczornych. „Sjrtuba ukaże się w pre- 
mjerowej obsadzie. Przedsprzedaż biletów usku­
tecznia kasa teatru.

nycli, dobudowanych sal Niemieckiego Muzeum, 
uzupełniano innemi zgłoszeniam i obrazów i rzeźb 
tak , żc na zwiedzenie tej nowej w ystaw y (tylko 
pobieżnie) trzeba poświęcić najm niej pół dnia. 
Mimo „kryzysu”, n a  k tóry  Niemcy ta k  narzc- 
kają, grożąc rew olucją lub bolszcwizmcm, ipracc 
nad odbudową, „G laspalastu11 w  jego dawnych, 
potężnych rozm iarach już są, w toku  a  akc ja  
zbiórkow a i imprezowa, na ton cel przyniosła 
dość dużo fundusze, tak , żo z pom ocą władz, 
według wiadomości z tu t. pisań i kót tow arzy­
skich, now y, lepiej urządzony pałac sztuki s ta ­
nie już pod koniec przyszłego roku do dyspo­
zycji sfer artystycznych  i publiczności.

Z trzeeli-tygodniowyeli ob.mrwaeyj tu te jszy  oh' 
i rozmów wyniosłem bardzo dużo korzyści i spo 
strzeżeń, k tó re  w całości, tak  co do kryzysu 
niemieckiego, jak  i .stosunku do nas. Polaków, 
doprowadziły mnie do  poniższych sądów ; Uwa­
żam, że stopa życiowa niem ieckiego robotnika, 
niewykwalifikowanego, pobierającego zasiłek
rządowy, jest- bez porów nania dużo wyższa 
(przynajm niej w południ. Niemczech) niż robotni 
ka, wykwalifikowanego u nas i p ła tnego  stosun­
kow o dobrze. G dyby nasz robotn ik  zobaczył 
bodaj przez parę dni. jak  żyle jego niemiecki 
„kolega”, to  pow iedziałby: ..Burżuj!1’ —  T 'Słu­
sznie. majom zdaniem. —  Słusznie też liczne 
nasze pisma, z zastrzeżeniem odnoszą się do te ­
go ,,k ryzysu '1. Jeżeli w  Niemczech (mówią 
wciąż o południu) przeciętny, nie wykwalifiko­
w any robotnik zarab ia  dziennie 6- 8  imareiy 
przy drożyźnie mniej więcej rów nej jak  w P ol­
sce, fo nie jest to jeszcze talk źle, aby grozić 
■światu załamaniem sic rewolucyjncm ez.y komu- 
nistyeznem .

(Dalszy ciąg nastąpi)’. i

W  nocy z 18 na 19 b. >m. dokonano w ła­
mania kasowego do biur firm y Bersom przy  ul. 
S traszew skiego. Sprawcy dostali się do wnę­
trza od strony  pocłworca przez okno, w k tórym  
wybili szybę i wyłamali k ra ty . Po rozpruciu 
kasy  zabrali około 13.500 zł. i 1.100 dolarów 
amer. Zawiadomiony o w łam aniu W ydział Śled­
czy wszczął natychm iast dochodzenia. Bezpo­
średnio po zgłoszeniu zarządzono w  związku 
z tern patrole wyw iadow ców  i służby m undu­
rowej. Je d n a  z takich patro li n apo tka ła  na ul. 
Salinarnej poszukiwanego za w łam ania kasowe 
i podejrzanego o to  włam anie R. Michalskiego, 
k tó ry  n a  widok w yw iadow cy zac.ząl uciekać

P ow racają masowo z miejsc kąpielow ych 
i le tn isk , zapełniają się. kaw iarnie i re s ta u ra ­
cje, ożyw iają hotele, rozpoczyna się zwykła 
p ie lgrzym ka w poszukiwaniu m ieszkań kaw a­
lerskich i stancji studenckich. Zaroiło się na 
p lantach a  wszędzie toczą się rozmowy z .mi­
łych letnich przeżyć i n iechętny pow rót do nor 
malnego, pełnego trosk  życia.

K upcy, przem ysłow cy i rękodzielnicy ocze­
ku ją  z utęsknieniem  pow rotu tej fali, k tó ra  
w niewielkiej mierze, lecz przecież w płynie na 
ożywienie obrotów, a  w  każdym  razie ożyw i za­
m arłe m iasto  i poruszy jego w egetację. Postę­
powania ugodow e zataczają, coraz szersze k rę ­
gi, ipoza handlom i przemysłem w ciągać zaczy­
nają  w  swoje szranki uprzem ysłow ione wielkie 
gospodarstw a rolne, handlowo - rolnicze przed­
siębiorstw a i zakłady. Począw szy od drobnego 
kupca i przedsiębiorcy, skończyw szy n a  daw ­
nych  po ten ta tach  przemyślni, naw et wielkie or­
ganizm y państw owo ogarniają postępowania 
ugodowe, m oratorja  i bankructw a, s ta jąc  się 
dla w szystk ich  znakiem czasu, wskazującym , że 
przesilenie gospodarcze dochodzi do szczytu- 
zaznaczając coraz w iększy pogrom mień ta k  
pryw atnych osób jak  i całych społeczeństw .

U stały w praw dzie masowo w ycofyw ania 
w kładek oszczędnościowych z banków  i kas, 
lecz, ni e ustały w ym aw iania term inow ych w k ia 
dów, k tó re  z k as  bankow ych przechodzą do 
wolnych obrotów pryw atnych, lo k a t w ysoko­
procentowych, z wielką szkodą dla norm alnych 
kredytów , gdyż banki i k a s y  zam iast udzielać 
je gromadzić muszą rezerw y n a  spodziewane 
i niespodziew ane zw roty. K redy t w ysokopro­
centowy, lichwiarski udzielony % w ycofanych 
w  ten sposób kap itałów  s ta je  się tylko zastrzy­
kiem przedśm iertnym  dla tych przedsiębiorstw , 
k tóro  z niego korzysta ją .

Galo niemal życie gospodarcze sta je  pod 
znakiem zapytania, a jako  jedyną deskę r a ­
tunku widzi daleko  idąco oszczędności, reduk­
cje, przerzucania ciężarów na innych, do czego 
zdążają także w szystk ie postępowania ugodo­
we, k tó re  w sforo niewypłacalności, wciągają 
coraz większe m asy. powodując tern samem 
córa® większe redukcjo i bezrobocie. Ton wir 
obłędnego tańca  potęguje sio, w ystępuje w szę­
dzie 7, tem większą, szybkością, tam  gdzie uprze 
mysłowienie było większe i większa zależność 
od obcego kapitału , płochliwie uciekającego 
z terenów  eksploatacji.

czywszy pizez parkan, otaczający to ry  kole-i 
jow e, zatrzym ał się chwilowo n a  torach odda­
jąc 4 strzały do ścigającego go wywiadowcy 
i 2 s trza ły  do publiczności zbiegającej się na 
pomoc w ywiadowcy, poczem  zbiegł za to ry  
w kierunku targow icy miejskiej. W  pościgu za 
bandy tą rzucił się również przodow nik Kozioł, 
a  dopędziwszy go. w ezwał do  poddania się, 
Michalski w  odpowiedzi oddal do posterunko­
wego kilka strzałów , k tó re  jednak  chybiły. 
Spudłował również posterunkowy. Michalskie­
mu zaciął się rew olw er, co zmusiło go do od­
dania się  w  ręce policji. P rzy  aresztow anym  
znaleziono ty lko  35 złotych’. Za wspólnikam i 
wszczęto energiczne poszukiwania.

N ad rozwiązaniem  tego problem u głowią, się 
ekonomiści i  finansiści całego św iata, lecz o  
znalezieniu lekarstw a narazie niem a m owy, bo 
egoizm k.pitalistycznych .państw i obcej b anko­
wości p a trz y  n a  w szystko z punktu  w idzenia 
swego interesu , sprzecznego najczęściej z in te ­
resem społeczeństw  poszczególnych i ogółu- 
Każde społeczeństwo mniej łub  w ięcej zależno 
od przesilenia ogólnego, nie może bezczynnie 
w yczekiw ać n a  ułożenie się sy tuacji ogólnej, 
lecz musi się do niej ustosunkow ać odpowie­
dnio i za jąć pozycję obronną, gdyż w zm agają­
ca s ir  fala w  .pierwszym rzędzie zmiecie z p o ­
wierzchni biernie zachow ujące się i słabe spo­
łeczeństwa.

W yzyskując do ostateczności sam oobronę, 
sam ow ystarczalność, nie możemy pom ijać żad ­
nej sposobności, dającej nam  możność zaape­
low ania do kap itałów  obcych, hez k tó ry ch  przy  
pływu je st nie do pom yślenia ożywienie nasze­
go życia gospodarczego.

Na zagrożony fron t gospodarczy podążyć 
tańszą w szyscy solidarnie bez zapowiedzianego 
jak  u nas ..nakazu’1 i  bez „zaproszenia11 ja k  
w A.nglji, gdyż zagrożenie tego frontu może 
spowodować cios dotkliw szy, cios polityczmy. 
K onsolidacja w ew nętrzna Polski w spółdziałanie 
społeczeństw a z władzam i, byłoby najw ażniej­
szym momentem o ile stw orzoną by  by ła  p la t­
form a, n a  k tó rej tak ie  współdziałanie m ogłoby 
zaistnieć. Tam  bowiem, gdzie chodzi o by t, 
niema m iejsca na sw ary. n a  porachunki w e­
w nętrzne, choćby najbardziej rr/.asadnione i  w y­
wołując o ustaw iczne zaognienie. N iem cy niech 
nam będą przykładem , gdzie nacjonalizm  i ko­
munizm podporządkow ują się system atycznie 
a silna w oła narodu m iażdży w ysiłki zapaleń­
ców. nakazuje rozw agę a  bezpośredniość gro­
żącego niebezpieczeństw a podporządkow uje 
w szystkich pod rozkazy Brneninga. Spokojnie 
do w alki na froncie gospodarczym  przygo to ­
wuje się naród czeski, k tó rego  uregulow ane 
stosunki gospodarcze i żmudna p raca  od pod­
staw- pow inna większe wzbudzać u nas zainte­
resowanie i w iększą dążność do w spółżycia go­
spodarczego i politycznego. Nic wolno nam  za­
m ykać oczu na to  co widzimy, nic wolno nam  
bezczynnie zak ładać rąk  w  czasie, gdy ty lk o  
energja. solidarność, postępow ania I konaołlda- 
eia w szelkich wysiłków, s ta je  się nakazem  ta k  
dla tych, k tó rzy  zna jdu ją  się u steru , ja k  i  'dla 
tvch, k tó rzy  zw ykle w iosła dzierżą w silnych 
dłoniach. .W,

ul. Dąbrówki, a  następnie T raugu tta , a przosko-

0 czem mówi się po powrocie do miast.

I
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Maczka, dzielnica w Stambule

ipadła niedawno pastwą pożaru, który obrócił w perzynę około 120 domów. 600 rodzin pozo­
stało bez dachu.

D Z I Ś  w Kinoteatrze f j t  m ] S | M “ w Kinoteatrze
dźwiękowym „ f i  n i £1 ** dźwiękowym

« ' ' ulico św. Gertrudy 5. lei. 124-13.
Arcydzieło dz'więkowe najsubtelniejsze] sztuki o ganjalnym rozmachu inscenizacji.
Film o m iło śc i tryu m fu jącej?  Film  o m iło śc i tr y u m fu ją c e j l

S E R C A  N A  W Y G N A N IU
Porywający dramat erotyczny, dramat namiętności i bezgranicznego poświęcenia.

W gt. roli czarująca nieporównanym wdziękiem DOLORES C0STELL0, oraz JAMES R. KIRKWOOO. 
Emocjonujący swą treścią, zachwycający genjalną grą artystów przebojowy twór realizacji 

genjalnego M I C H A Ł A  K E R T E S Z A ,

W programie najnowsze zdjęcia z całego świata „F0XA", oraz fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o godzinie 5, ?, i 9’10, w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 6, 7, i 9T0‘
Ceny miejsc normalne! — =======   ==Ł=—  —  Ceny m iejsc normalne!

Konieczność reformy podatkowej.

^ Ę ? c ie  d a z e z e -
Spadek konsumcji cukru.

W  lipcu b. r. cuikrownie polskie sprzedały 
ogółem 43.820 tonn cukru w w artości cukru 

! białego, wobec. 52.523 tonny  w lincu ub. r.
Z powyższej ilości wysłano n a  rynek w ew nętrz 
ny  38.695 tonn. wobec 38.912 tonn w lipcu 
1930 t., wywieziono zagranicę 5.125 tonn. gdy 
w  lipcu ub. r. 13.611 tonn.

Ogólny rozchód cukru ,w pierwszych 10 
m iesiącach bieżącej kam panji, t. j. od 1 paź- 

j dziarniika 1930 r. do 1 sierpnia 1931 r. w y­
niósł 51.379 tonu, gdy wi odpowiednim okre­
sie kam panji 1929/30 —  675.621 ton, w tem  
w ysy łka w ew nętrzna w yrażała się cyfrą. 

‘280.942 tonn. wobec- 287.9-59 tonn w  odpowie­
dnim okresie kam panji poprzedniej, a  eksport 
w ynosił 280.437 tonn. gdy  w pierwszych 10 
m iesiącach kam panji 1929/30   267.959 tonn.

W arunki atmosferycznie w  okresie od 2 do 
8 sierpnia b. r. sp rzy ja ły  w dalszym ciągu ro­
zwojowi buraka. Dnie upalne przy dosta tecz­
nych zapasach wilgoci z okresów  poprzednich 
pow odują iświcży i zdrow y w ygląd buraków. 
Stan rozwoju buraków , w porównaniu do okre- 
su  poprzedniego, w ykazuje w zrost w agi korze­
nia. k tó ry  jednakże w  porównaniu z r. 1930. 
pozostaje nadal n a  niższym poziomie rozwoju.

Chaos na światowych rynkach bawełny.
Sytuację n a  św iatowych rynkach baw ełnia­

nych określić można, jako  s tan  zdecydowanego 
ehaosu. D otychczasow e plany am erykańskiego 
urzędu rolniczego zasta ły  odrzucone, gdyż. p ro­
ducenci n a  propozycję zniszczenia 1/3 tegorocz­
nych zbiorów, zażądali, aby Farm  Board akcję 
tę  zapoczątkow ał wzorowym przykładem , ja ­
kim  byłoby zniszczenie posiadanych przez 
tłrząd rolniczy własnych zapasów. Zupełna de- 
zorjen taeja panuje rów nież w  sferach produ­
centów  baw ełny egipskiej, gdzie początkowo 
ustanow ione ceny minimalne n a  surow ą baw eł­
nę zostały w  ostatnich dniach zniesione. T y ­
dzień ubiegły (przyniósł dalszą, zniżkę cen, szcze 
golnie silną na zjeździć brem eńskim . Ceny zniż­
kow ały ped wpływem depresyjnych" infonnacyi 
z L irerpoolu  i Nowego Jorku  przeciętnie o 15 
punktów  dziennie. TT kołach producentów  an­
gielskich panują poważno obawy, co do w yso­
kości s tra t, poniesionych w związku ze zniżką 
cen. Zapanowała tam  zupełna stagnacja za­
równo na rynku przędzy, ja k  i gotow ych tk a ­
nin. Szczególnie depresyjny nastró j panuje 
w przemyśle francuskim . Przem ysł w łókienni­
czy /Alzacji oblicza swe s tra ty , poniesione 
w skutek  zniżln cen n a  50 milj. frs. w jednym 
ty lko  okręgu Millmzy. Nowe zakupy surow ­
ców nic są zupełnie uskuteczniane i panuje tam 
tendencja w yczekująca.

Emigracja do Kanady i Wenezueli.
Reemigranci, k tó rzy  pow racają do K anady 

w ciągu roku  od dnia. wyjazdu z K anady 1 
k tó rzy  przebywali w  K anadzie krócej, niż 5 
ła t. m uszą w ykazać się przy . wjeździe posia­
daniem następujących dokum entów : k a r ty  lą ­
dow ania (..landing ca rd 1’), gotów ki w  kw ocie 
100 doi. am erykańskich i zapewnieniem pracy. 
..Perm itty’4 kanadyjsk ie, w k tó rych  pozwole­
nie n a  wjazd do K anady  uw arunkow ane je s t 
wykazaniem  się z posiadania kw oty  500 doi. 
łub wyżej, m uszą być przedstaw ione do za­
tw ierdzenia i decyzji Urzędowi E m igracyj­
nemu.

E m igracja do  "Wenezueli dozwolona jest 
obecnie jodynie n a  zasadzie wezwań, poświad­
czonych przez m inisterstw o spraw  zagranicz­
nych w Oaracao. W szelkie inne wezwania stra 
eiły swą ważność. W  celu uzyskaniu wizy n a­
leży przedłożyć konsulowi WjaiwuKT; w  W ar­
szawie następujące dokum enty: naszport zagra 
nicztny, świadectwo* moralności, św iadectw o le­
karsk ie  i szczepienia ospy, wezwanie. 5 foto­
grafii (z tych 2 muszą być poświadczona przez 
poHcjp lub m agistrat): pczatem przy ladowa- 
n !u w W enezueli należy przedstawić władzom 
portow ym  20 dok: wiza kosztu je 5 do!., karta  
okrętow a 107 dolarów.

 ono----------

Giełda krakow ska.
Kraków 19 sierpnia. (PAT). 3% pożyczka bu­

dowlana 33.50.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

Warszawa 19 sierpnia. Dolary 8.96 8.98, 8.94. 
Dewizr: Belg,ja- 124.40. 124.71. .124.09; Lonchm 
43.37K . -13J3. 43.27: Nowy Jork 892. 8.94. 8.90: 
Nowa- .Jork telegraficznie S.02. 3.94. 8.90; Paraż 
35.00 >/.. 35.09. 34.82: Praga 26.4-1. 26.50. 26.38: 
Szwajcarj& 173.55. 173.98. 173.12; Wiedeń 125.50. 
125.8i, 125.10.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 113.50 — Lilorp 15.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 82 — 5% kon- 

■wersyjna 44.25 — 6% dolarowa 60 50 — 7% 
stabilizacyjna- 68—70 — 8% T.i-ty Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 91 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.2.5

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 sierpnia. Para-ż 20.17, Londyn 25.00, 

Nowy .Tork 5.14 5/8. Belgia 71.67, Wiochy 26.93. 
Holandia 207.6G. Wiedeń 72.27. Bztokhclm (37.67. 
Oslo 137,60, Kopenhaga 137.55, Sof ja 3.73. Praga 
15.23, Warszaava 57.60, Budapeszt, 90.0214, Ateny 
6.66. Kcnstanta-nopol 2,37%, Bukareszt 3.06 J-j, 
Helsingfors 12.95.

W ostatnich czasach" pojawiają się w  pra­
sie sanacyjnej nieśmiałe wzmianki o plamowa- 
nem jakoby przez sfery miarodajne opracowa­
niu projektu- reformy podatkowej w Polsce. 
Klub sanacyjny wyłonił ,.już“ nawet komisję, 
której zadanłe-m ma t y ć  właśni-e opracowanie 
takiego projektu —  .,be-z naruszenia równo­
wagi budżetowej"... Mówi się wiec mimocho- 
d«m o nowelizacji systemu podatkowego, ale 
jak można wnosić z treści tych wersyj i formy 
nadanej sprawie reformy —  nie należy bynaj­
mniej oczekiwać rychłego zrealizowania tycii 
planów. A tymczasem -potrzebę gruntownych 
zmian w  system ie .podatkowym narzuca iranno 
życie. W pływy podatkowe skutkiem kryzysu

W poszukiwaniu nowych źródeł dochodów’ 
wobec katastrofalnego spadku cen produktów 
rolnych, wywołanego częściowo nadmierną ich 
obfitością, należałoby zwrócić uwagę przede- 
wszystkiem na te działy produkcji, które eą, roz 
winięto niedostatecznie w stosunku do potrzeb 
krajowych. Taką niewykorzystaną dziedziną- 
jest u nas w pierwszym rzędzie sądownictwo. 
Sądy zajmują w Polsce zbyt małą przestrzeń, 
a produkcja owoców wskutek wadliwości me­
tod zakładania i pięlęgnacji, stale utrzymuje 
się na poziomie niższym od przyjętego za nor­
malny.

Powierzchnia sadów wynosi u nas około 
245,8 tys. ha (wobec 37,6 milj. ha ogólnej po­
wierzchni użytkowej. Drzew owocowych posia­
damy około 28 milj. sztuk, w tem jabłoni 14 
milj. (50%), grusz 5,6 milj. (20%), śliw 4,2 milj. 
(15%), wiśni, czereśni i pozostałych razem 4,2 
milj. sztuk (15%). Jako zbiór normalny należa­
łoby przyjąć 14.5 milj. q. owoców. W rzeczy­
wistości jednak ogólny zbiór owoców wynosił 
w latach wybitnie urodzajnych,. poprzedzają­
cych klęskowy dla sadownictwa- r. 1929, 13.7 
milj. q. w r. 1925 i 12 milj. q. w r. 1928, a 
w mniej urodzajnych 1926 i 27 odpowiednio
11,5 milj. q. i 11,3 milj. q.

Zależność każdorazowego zbioru jedynie od 
sił przyrody nadaje z jednej strony charaktery­
styczną cechę zmienności naszemu wywozowi, 
w którym rok rocznie inny gatunek owoców 
odgrywa dominującą, rolę. z drugiej zaś stro­
ny obciąża nasz rolniczy bilans handlowy, za­
mykając go w tej dziedzinie obrotu z zagranicą 
stale, od szeregu lat, saldem ujemnem. W roku 
gosp. 1927/30 wywieźliśmy owoców ogółem

gwałtownie maleją, dając dochód dla skarbu 
o wiele niższy od preliminarza. Faktem jest, 
źe np. w województwie Śląskiem tegoroczne 
wpływy podatkowe są  o 50% niższe od ze­
szłorocznych. Okręg wybitnie przemysłowy od­
czuwa bowiem następstwa kryzysu o wiele 
silniej od okręgów rolniczych. Ten zanik wpły­
w ów  świadczy najwymowniej, że źródła podat­
kowe wysychają i że przy dalszem podtrzymy­
waniu w  o-becnyoh rozmiarach obowiązku 
świadczeń -podatkowych, będą m usiały stopnio­
w o zamierać. Rychłe zreformowanie system u  
podatkowego staje się w tych warunkach je- 
dnem z zasadniczych zagadnień dla złagodze­
ni obecnego przesilenia go podarozego.

4.979,4 q. w czem najwięcej jabłek (1.946 q.), 
na łączną sumę 351,5 tys. zł. Przywieźliśmy na­
tomiast w tym czasie 104.334 q. owoców war­
tości przeszło 12 milj. zł. W roku następnym  
główną pozycję eksportową stanowiły śliwki 
(12.9 tys. q.), których wywieziono dwa razy 
więcej niż jabłek (6,1 tys. q.), a ogólna wartość 
wywiezioncyh owoców wyniosła 1.7 milj. zł., 
przy jednoczesnym imporcie wart-ości 11,7 milj. 
zł. TV r. 1929/30, po klęskowej dla sadownictwa 
zimip, wartość wywozu owoców spadła do
193,5 tys. zł. co przy znacznym wzroście war­
tości przywozu dało w rezultacie saldo ujemne 
w wysokości 16 milj. zł. Eksport jabłek obniżył 
się w .tym okresie do 1/13 wywozu z roku po­
przedzającego, przewyżiszał jednak ilościowo 
dwukrotnie eksport śliwek, których wywieźliś­
my zaledwie 231 q.

Jedną z głównych przyczyn niepomyślnego 
stanu naszego handlu zagranicznego owocami’ 
jest zaniedbanie i brak planowej gospodarki 
w sadach. Nie ulega również wątpliwości, że 
szkody wyrządzone w sadach przez mrozy, pod 
czas wspomnianej surowej zimy 1928/29 r. b y­
łyby znacznie mniejsze przy odpowiedniej pie­
lęgnacji drzew. Często spotykane u nas zagę­
szczenie sadów, nieprzecinane korony drzew, 
oraz brak w glebie dostatecznej ilości potasu 
i wapna, są czynnikami -wpływającemi ujemnie 
na drewnienie gałęzi, a tem samem zmaiejsza- 
jącemi ich odporność. Dużą rolę odgrywa rów­
nież niedostosowanie większości odmian do 
miejscowych warunków. Z 17-tu najczęściej 
spotykanych u nas odmian jabłoni (która sta­
nowi połowę całego drzewostanu) 9 wymarzło 
prawie całkowicie, 2 częściowo, a tylko 6 tj.

Inflanckie, Antonówka, Charłamowskie, Głogie- 
rówka. Titówka i Kromwelskie wykazały od­
porność na mrozy.

W dążeniu do częściowego chociażby unie­
zależnienia się od sił przyrody, koniecznem jest 
zabezpieczenie drzewostanu przed możliwemi 
uszkodzeniami także podczas długotrwałej su­
szy. W takich wypadkach ziemia pomiędzy star 
gzemi drzewami powinna być utrzymana na 
czarnym ugorze, tj. niczem nie obsiana i płytko 
wzruszona dla przerwania włoskowatości, a u 
drzew świeżo posadzonych miska wyłożona 
obornikiem, względnie miałem fosforowym, 
zmieszanym z gliną. Do odmian odpornych na 
suszą zaliczyć możeiąy z jabłoni: Renetę Londs 
berską, Cellini i Charłamorcskie, z grusz Dwu- 
filipkę, Proboszczówkę' i Diuszesę wczesną.

Ważną sprawą jest także umiejętne zwalcza­
nie chorób 1 szkodników drzew owocowych.
Najczęściej spotykaną chorobą jabłoni i grusz 
jest Czarny grzybek zniekształcający owoce 
oraz powodujący ich pękanie i gnicie. Wskaza­
ne jest w tym wypadku opryskiwanie drzew 
w stanic bezlistnym cieczą bordoską 2% , a 
po okwituięciu 1% -ym roztworem tej samej 
cieczy. Przez dodanie do wymienionego płynu 
zieleni paryskiej (50 gr. zieleni na 100 litrów 
1 % -ej cieczy boni.) otrzymujemy doskonały 
środek przeciwko owadom, niszczącym liście i 
owoce. Najgroźniejszego szkodnika jabłoni, bo­
rówkę wełnistą niszczy przy pomocy pędzlo- 
wania spirytusem, albo karbolineum. Dla pod­
niesienia plenności sadów niezbędne jest do­
starczenie drzewom składników odżywczych  
w postaci nawozów naturalnych i sztucznych 
Na podstawie wieloletnich doświadczeń usta­
lono, że drzewa owocowe o średnicy pnia 25—  
50 cm. do normalnego rozwoju potrzebują na 
1 ha rocznie 100 kg. azotu, 50 kg. kwasu fosf- 
150 kg. potasu 5 200 kg. wapna. Nawozy sztu­
czne, zawierające te składniki mogą spełnić 
swoje zadanie jedynie w połączeniu z oborni­
kiem, który pobudza życie bakterji i powiększa 
zdolność zatrzymywania wody w  glebie (co  
ma specjalne znaczenie na ziemiach lżejszych). 
Przy zakładaniu nowych -sadów dominującą 
rolę odgrywa jakość gleby, oraz wystawa ziemi 
tj, położenie jej do słońca.

Najmniej wymagającemi co do jakości gle­
by są jabłonie któro nie udają się jedynie na 
ubogich piaskach i ziemiach podmokłych oraz 
wiśnie, które można hodować nawet na pia­
skach. Najodpowiedniejszą ziemią dla grusz *ą 
gleby glimiasto-piaszczyste, ciepłe o glebie prze. 
puszczalnej. Dla czereśni odpowiednio są lekkie 
glinki. Śliwy lubią, ziemie zwięzłe, żyzne i do­
statecznie wilgotne. W ystawa ziemi powinna 
być południowa, południowo-zachodnia, ltrb" 

południ-owo-wschod., nigdy zaś północna. Przy 
doborze odmian należy się ograniczyć do możli­
wie najmniejszej ilości, co znacznie ułatwi za­
równo pielęgnację, jak i zbyt.

(Radio.
Programy stacy] radjowych.

Piątek 21 sierpnia.

Kraków 312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15,25 Odcźyt z Wilna; 16 Kącik krót­
kofalowy; 16,15 Płyty gramofonowe; 16,45 Trans­
misje z Warszawy; 17,10 Płyty gramofonowe: 
17,35 Odczyt pt: „Najnowsza wyprawa na małe 
Wyspy Sundaj.skie“, wygłosi dr M. Siedlecki, 
prof. lin. Jag.: 18 Muzyka lekka z Warszawy; 19 
Rozmatości; 19,20 Płyty gramofonowe; 19,40 Od­
czyt pt: ,Rrofil aktorski; Elżbieta Bergner“ z cy­
klu: Pogadanka dla pań,' wygłosi dr R. Bujaóski; 
19,55 Transmisje z Warszawy; 22.25 Program na 
dzień następny; 22,30 Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płvty gramofonowe; 13,10 Państwowy. 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15,25 Odczyt z Wilna; 15.45 Z życia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych; 16 Kącik krótko­
falowy; 16,10 Płyty gramofonowe; 16.30 „Kącik 
artystyczny L‘. Ś. G. ; 16,45 Komunikat dla że­
glugi i rybaków; 16,50 Pogadanka literacka w ję­
zyku francuskim; 17,10 Me'1-odje z filmów dźwię­
kowych; 17,35 Odczyt z Krakowa; 18 Muzyka 
lekka w wykonaniu zespołu W. Wilkosza; 19 Ro­
zmaitości; 19,20 Tanga w wykonaniu Argont. ork.;' 
19,40 Giełda rolnicza; 19,55 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20,10 Komunikat sportowy; 20,15 Koncert symfo­
niczny z Doliny Szwajcarskiej; 92 Feljeton pt.: 
..W uściskach wroga11; 22,15 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego; 22,20 Komuni­
katy; 22,25 Program na dzień następny; 22,30 
Muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja".

Katowice (40S,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 15,45 Intermezzo muzyczne; 16 Audy­
cja Cioci Heli dla dzieci; 19 Codzienny odcinek 
powieściowy;: 19,30 Prof. dr K. Hartleb: „Kultura 
materjalna i duchowa w czasach jagielloń­
skich. U świtu jagiellońskiej doby“: 23 Skrzynka  
pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
bieżącą słuchaczów zagranicznych z Europy, A- 
fryki, .Azji itd. omówi dyr. programów Rozgłośni 
Katowickiej — St. Tymieniecki.

Lwów (380,7). G. 15,45 Audycja dla najmlod 
szych w opracowaniu p. A. Arzt-Jampolskiej; 16 
Lwowski kącik krótkofalowy: 16,30 Przegląd go­
spodarczy w opracowaniu p. M. Stawińskiego; 
19.20 Skrzynka pocztowa techniczna int. J. Miń­
skiego.

Nieracjonalna gospodarka w sadach
przyczyną niskich ich rentowności.
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M. S. Z. a emeryci mieszkający 
zagranicą.

Warszawa 19. 8. (Telef. wł.), U kazało się 
zarządzenie m inistra spraw  zagranicznych, po­
lecające ‘wszystkim urzędom zagranicznym , pod 
.padającym m inisterstw u spraw  zagranicznych, 
zawiadam iać każdorazow o Izbę skarbową, we 
Lwowie., jako w ypłacającą uposażenia em ery­
talne emerytom zamieszkałym zagranicą, o za 

.trudnieniu polskich’ em erytów  u siebie na ja ­
kichkolw iek stanow iskach. Z-awńa&cHwonte ła ­

dnie powinno zaw ierać bliższe szczegóły o cza­
sie i charak terze zatrudnienia, oraz o wyso­
kości w ypłacanego z tego ty tu łu  w ynagrodze­
nia., danej oępbie, w  gotówce i naturze od dnia 
1. kw ietn ia 1931 roku.

„Strzelec'* grozi procesami.
Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.). Agencja 

„febra" donosi, co następuje:
W obec ciągłych napaści na Związek Strzc- 

‘ Jeeki, prowadzony cli ostatn io  ze szczególno 
zaipalczywością ze strony prasy  endeckiej, w y­
dały  nacze lne-w ładze  strzeleckie zarządzenie 
dtr w szystkich członków związku etrzclcckiegoł' 
k tó rym  polecają, reagowanie n a  tc  napaści 
prasowe w formie zwracania się ze skargam i do 
sądów ,-w ysyłania energicznych sprostow ań lob 
ządariia ’ zadośćuczynienia honorowego, o ile 
przeciwnicy są zdolni do dania takiej sa ty ­
sfakcji. W ładze strzeleckie podkreślają, że do­
tąd. nie reagow ano na niesłychaną ,ka-.m,pa>njc 
prasow ą w7 przeświadczeniu, że prowadzący ją  
zorjcntuią. się, jak  bardzo szkodzą idei przy­
sposobienia w ojskow ego (?) i sami w ycofają sic 
ze złej drogi. Tymczasem milczenie to wzięte 
zostało widocznie za słabość i rozzuchwaliło 
jeszcze bardziej wrogów Związku 'Strzeleckie­
go. W obec tego władzo strzeleckie stw ierdzają, 
że cierpliwość ich wyczerpała się i odtąd  p rze­
ciwstaw iać się będą wszystkip-mj dostę.pnomi 
środkami „karygodnej nagonce” n a  Związek 
Strzelecki.
POLAK PREZESEM MIĘDZYNARODÓWKI 

AKADEMICKIEJ.
Bukareszt, 19. 8. (PAT). X III M iędzynaro­

dow y kongres studentów  odbyw ający się 
w7 Bukareszcie, powołał n a  prezesa Międzyna­
rodowej Federacji S tudentów  p. Jana Pożary , 
fik i ego, studen ta w ydziału praw nego uniw ersy­
te tu  warszaw skiego.
WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ

W arszawa 19. 8. (Telef. wł.). W e W łocław­
ku miejscowo władzo policyjne wpadły n a  trop 
t a jn e j ' d rukarni kom unistycznej w mieszkaniu 
niejakiego Lewandowskiego. Złapano trzy. oso­
by  na gorącym uczynku odbijania odezw.

CÓRKI „KRÓLA SMALCU’1.
Warszawa 19. 8. (Telef. wł.). W przejeździć 

do  Rosji bawiły w W arszawie córki właścicie­
li a rftij większy eh fabryk przem ysłu konserw  
w7 Chicago, ip. Swifta, powszechnie zwanego 
„królom sm alcu".

NOWY KONSUL CZESKI W POZNANIU.
Poznań, (PAT). Konsulem czechosłowackim 

w Poznaniu na miejsce odwołanego do centrali 
'm inisterstw a spraw  zagranicznych w  Pradze 
;.imż. Ma tom ka, m ianowany został dr. Jarom ir 
Doleżal, starszy  radca MSZ. w Pradze.

W JEDNYM POWIECIE ZREDUKOWANO 
35 NAUCZYCIELI.

Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.). IV powiecie 
f 'kalPkun od 1 sierpnia zredukow ano 95 osób 

:r. pośród personelu nauczycielskiego w •szko­
łach  .powszechnych.

REDUKCJE W SĄDOWNICTWIE.
Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.). Zwinięte zo­

sta ły  stanow iska sędziów okręgow ych i sę­
dziów śledczych w  Będzinie, Tłży, Lodzi, Siedl­
cach, Wą gro wic, W ilnie i Żelechowie.

WARSZAWA BEZ WODY.
Warszawa, 19. 8. {Telef. wł.). W  ciągu 

środy  W arszaw a skutkiem  zamulenia filtrów 
by ła pozbawiona wody. Część m iasta  lięcl/.ie 
pozbawiona wody jeszcze do soboty.

P O D Z I Ę K O W A N I E !
Nie mogąc osobi.4c.ie złożyć podziękowania 

za tyle dowodów życzliwości i współczucia 
okazanego m ciężkiej chwili z  powodu zgo­
nu i. p. Ojca i Brata naszego:

ANTONIEGO J E R Z E GO LEWAKA
Prosimy na te j  drodze o przyjęcie serdecz­

nej podzięki, którą składamy
f T r a e i r i e l c f t n e m u  ® « c f i o -  
m i e ń s t o u .  W i e f c c  & x u -  
n  o n o  n e m u  J T a u c z y c i e  f ~  

s t w u ,  powiatu bocheńskiego,

J Ł r . e n n y m  —  3 r % y i  a  c i o ­
t o m .  Z n a j o m y m .  

Córka: J a r z y n o w a  
Siotra: W y so eza ń sk a

Brat króla rumuńskiego w Polsce.
Ks. Mikołaj odwiedzi Kraków.

Warszawa 19. 8. (PAT). D nia 18 b. m. 
w godzinach popołudniowych przybyli do W ar 
szawy generałowie arm ji rum uńskiej Lazareseu 
i Jacobiei. P rzy jazd  ich pozostaje w związku 
z p rzybyciem . do Polski k s . Mikołaja rumuń­
skiego, b ra ta  króla K arola, co przewidziane 
je st ju t r o . w  godzinach popołudniowych. W i­
zyta ks. Mikołaja potrwa parę dni i nie nos! 
charakteru oficjalnego. Ks. Mikołaj w czasie 
swego, pobytu podejmowany bę-lzie r.a Zamku 
przez P ana  P rezydenta Rzplitej i złoży n a­
stępnie w izytę Marsz. Piłsudskiemu. W pro­
gramie pobytu przewidziane jest również zwie­
dzenie Krakowa.

W arszawa 19, 8. (Telef. wł.). Ks. Mikołaj

rumuński odlatuje z Bukaresztu do W arszawy 
w czw artek w7 godzinach porannych, piaŁow­
cem wojskowym , pilotowanym  przez swego 
ad ju tan ta  kpt. Opriea. Przylot do W arszawy 
spodziewany jest w ciągu, dnia. Na dworcu po­
wita księcia Mikloaja min. Zaleski, oraz przed­
staw iciele władz wojskowych. P obyt ks. Miko­
łaja w W arszawie potrw a kilka dni. Dnia 20 
b. m. odbędzie się obiad u m inistra Zaleskiego.

W arszaw a 19. 8. (Telef. wł.). Obiegają po­
głoski, !że w izy ta ks. Mikołaja rum uńskiego 
dotyczy także  sprzedaży 120 sam olotów  pol­
skich, w ykonanych przez Polskie Zakłady L ot­
nicze. N a takim samolocie udał się kpt. O rliń­
ski do Clevela.nd.

K i n o t e a t r
.4

Monumentalne a r c y d z i e ł o  polskiej produkcji p. t.

s w i r  „ Z  DNIA N A  D Z IE Ń 9 9

t f
Od dn. 14 s ierpn ia  
DOM KATOLICKI

ul. Straszewskiego 18.

D ram at m iło śc i p e łn e j  p o św ię c e n ia  na  
w alk  w roku  1918.

t le  b o h a ter sk ich

w roli tytułow ej: ADAM B R O D Z I S Z
powodu letnie'; pory w yśw ietlim y tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 

6-te] i 8-mej wieczór. —  Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.
— — ■— — — — — W— — — —— — — —

Uchwały komisji rzeczoznawców w Bazylei
Bazylea 19 sierpnia. Rokow ania kom isji 

rzeczoznawców finansow ych zakończone zosta­
ły  dziś nad  Tanem podpisaniem sprawozda-, 

nią. postanaw iającego, że wierzytelności ban­
kierów zagranicznych w Niemczech w walucie 
markowej m ają być zwolnione w 20 procentach 
natychmiast, podczas gdy reszta będzie zwal­
niana stopniowo. Zm iana tej uchw ały może n a ­
stąp ić w razie, gdy  Bank Rzeszy stwierdzi 
groźbo zachw iania w alu ty  niemieckiej. Zała­
twienie kwestji kredytu 100 miljonów dolarów 
zostało odroczone do czasu terminu płatności. 
Sprawozdanie komisji obejmuje 22 strony  pis 
m a maszynowego i 8 załączników  statystycz­
nych. Zadłużenie krótkoterminowe Niemiec 
wynosi 7.4 miljarda marek. W ostatnich 7 mie­
siącach wycofano z Niemiec 2.9 miliarda ma­
rek. Sprawozdanie wymierna następnie środki,

• jakio m ają być- powzięto przez same Nienjęy 
i podkreśla konieczność zdobyci;-, dewiz, ogra­
niczenia przywozu i popierania wywozu. Po­
nieważ sp ła ty  zobowiązań . po -upływie 6 mie­
sięcy m ogłyby N iem cy postaw ić wobec trudno­
ści. dlatego też niezbędne jest zapewnienie sta­

bilizacji finansowej Niemiec. Sprawozdanie 
podkreśla wreszcie konieczność wspóiprac-y 
Niemiec z innemi państw am i eiuopejskiemi 
w duchu pełnego zaufania, co y u t  pierws-zym 
warunkiem zdobycia kredytu  i kończy w ezwa­
niem w szystkich zainteresow anych rządów do 
bezzwłocznej akcji pomocy dla Niemiec.

Niemcy —  beczką bez dna.
Paryż, 19 sierpnia. P rasa  franc-uska omawia­

jąc  uchwały kom isji rzeczoznawców w  Bazy­
lei dochodzi do w niosku, że w przyszłym roku 
wierzyciela Niemiec znajdą się wobec alterna­
tywy: zrezygnowania z reparacyj, lub z kredy­
tów krótkoterminowych.

„Figaro*’ pisz*}, iż wynik konferencji jest 
nauką, d la  państw  w-ięrzy.cieJskich. „Jeżeli wie­
rzyciele zagraniczni —  pisze dziennik —  mieli 
jeszcze złudzenie o .możliwości dojścia do swych 
pieniędzy, to  wynik konferencji w yleczył ich 
7, tego  gruntow nie. Mimo to finansiści angiel­
scy i am erykańscy sta ra ją  się obecnie wrzucić 
rezerwy francuskie do beczki bez, dna, jaką 
je st niemiecki rynek finansow y".

Znam to od 2 4  lat!

Sfiichaj więc rady. starszych:

C z y ś ć  obuwie
p a s tą

Erdal
z czerwoną iąbą«

Deficyt powodem przesilenia?
Budapeszt. (PAT). W edług informacyj 

„Poster L loyd", przewidują propozycje rządo­
we dla usunięcia deficytu budżetow ego z jednej 
strony  sk reślec ie  tszeregu: pozycyj rozchodo­
wych, z drugiej podwyżkę dochodów państw o­
wych. Redukcje wydatków mają wynieść 69.5 
miljonów pengó, w  czem 8 miljonów pengó 
przypadnie na skreślenie wydatków rzeczowych, 
9.5 miljonów odpadnie na skutek moTalorjum 
Hooyera, 28.3 miljonów na skutek obcięcia 

pensyj urzędniczych i emerytur. Dochody pań 
stw-owo będą, podwyższono o 104.4 miłjcnów 
za pomocą podniesienia różnych -podatków. 
Przez zastososwan-io tych zarządzeń przewidy­
w any deficy t w  wysokości 150.7 miljonów pen* 
go byli ty usunięty.

— X —

Dym isja rządu Ret hicna Jłyła w ielką niespo­
dzianką i w yw ołała w  kołach  -politycznych 
wielkie wrażenie. .Tak słychać, lir. Bcthlen, k tó ­
ry  czuję się fizyc-znio zupełnie wyczerpany 
w.skutelc w ytężonej (pracy olahnich tygodni, do­
szedł do .przekonania, że wykonanie nowych 
planów finansowych wymaga świeżych sił 
i r. tego powodu podał się do dymisji. 7, tego 
też powodu prosił regenta. ahv zaniechał za­
miaru -powierzania mu mfeji tworzenia now e­
go rządu.

Rosja zawarła z Francją pakt 
o nieagresji?

Paryż 19 sierpnia. P aryskie w ydanie ..New 
Y ork H eralda" donosi w depeszy z Londynu, 
że między F rancją  a  Rosją sowiecką zaw arty  
został pak t o nieagresji, wedle którego oba 
państw a zobowiązują się zachowań ścisłą ne­
utralność w  razi o niesprow okow anego zaa ta­
kow ania jednego łub drugiego państw a przez 
-państwo trzecie łub grupo innych państw . — 
Dziennik zaznacza, żo dotychczas t r a k  po­
tw ierdzenia te j pogłoski z kó ł oficjalnych, są ­
dzi jednak, iż możliwe jest, że nag ły  powrót 
prem jara L avała  z V iehy do P aryża stoi 
w związku z tą  wiadom ością.

Moskwa, 19 sierpnia. K oła m iarodajne z a ­
przeczają -pogłosce podanej przez „New Y ork 
H eralda’1 o zaw arciu francusko-,sowieckiego 
paktu  o nieagresji.

Katastrofalne oberwanie chmury.
Berlin, 19 sierpnia. D arm stadt -i okolica zo­

sta ły  w czoraj nawiedzono oberwaniem chm ury, 
k tóre wyr-ządzilo znaczno szkody. W  mieście 
i okolicznych gm inach w ielkie m asy w ody 
w darły się do piwnic i niżej położonych' miesz­
kań  oraz podmulily i uszkodziły wielo domów. 
Najwięcej ucierpiała, gm ina Eschollbruecken, 
gdzie w ezbrana rzeka Modau w dwóch miej­
scach przerwała tam ę j zalała przestrzeli li­
czącą około 100 km., wyrządzając ogromne 
szkody w polach i ogrodach. Zniszczona zosta­
ła  również szosa sam ochodow a Darmstadt —  
Heidelberg;
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S p ó łk a  z o g r . o d p .  w  K r a k o w i e
dostarcz* wszelkie p rzy r zą d y  i a p a ra ty  
dla la b o ra to rjó w  naukowych i przemysło­
wych, p o m o c e  n a u k o w e , artykuły lekar­
skie, techniczne precyzyjne, aparaty specjalne 
dl* wszelkich dziedzin naukowych i prze­
mysłowych. Najstarsza w tym dziale firma 
w Małopolice Zachodniej i Śląsku, — zaś 
jedyna firma polska, chrześcijańska, eieszy 
się całkowitym zaufaniem swej Szan. Kii jen- 
tell. — Od września agendy firmy w nowym 
lokalu, przy ul. Wybickiego, naprzeciw7 par­
ku Krakowskiego. — Chwilowo, w czasie 
przenoszenia się z lokalu przy ul. Wiślnej 8. 
do nowego lokalu prosimy kierować kores­

pondencję na adres: Studencka 7.
Firma na»za nie ma nic wspólnego z upa­
dłą firmą „CHEMOTECHNIKA“ Kraków _  

R y n e k  39 (inż. AK1WĄ BUCHNEREM).

Kpt Lepscki przeniesiony do Równa.
W arszawa 19. 8. (Telef. wł. i. K ierownik r e ­

feratu  prasowego gabinetu m inistra spraw  woj 
skow ycb, kpt. Lepecki został m ianow any do­
w ódcą kom pan ji 45 p. w  Równem. Degradacja;
ta  —  ja k  mówią  nas tąp iła  na sku tek  tego,
że kpt. Lepecki podał d-o wiadom ości decyzję 
o ustąpieniu p. wieemin. K onarzew skiego i m ia 
nowaniu gen. Składko'wskiego, jeszcze zanim 
zainteresow ani byli powiadomieni. K pt. Lepec­
ki bawił z min. P iłsudskim  -na Ma derze.

KURS DOLARA OBNIŻA SIĘ.
W arszawa, 19. 8. (Teł. wł.). Minimalne za­

potrzebowanie na do lary  gotów kow e w W ar­
szawie, trw ające od dłuższego czasu, przeszło 
w zupełny zanik obrotów. N a zebraniu g iełdo, 
wem nie dokonano żadnych obrotów  tą  w alutą. 
W obec dużej podaży, kurs dolara obniżył się 
do 8.96. W ten sposób banknoty  dolarow e zbli­
żają się powoli do poziomu pary te tu  stabiliza­
cyjnego. W iększe obroty skupiły  się około' 
akcyj Banku Polskiego, k tóre notow ano 113.50.

PODRÓŻE MIN. NEUGEBAUERA.
W arszaw a, 19. 8. (Teł. wł.). M inister Neuge- 

bauer dokonał inspekcji województw polskiego, 
w ołyńskiego i lubelskiego. M inister badał po­
stępy robó t wodnych, budow lanych i drogo­
wych oraz stan  państw owych kamieniołomów- 
w Janow ej Woli i k linkiem ie w Tzbiey

Targi dyrektorów z artystami.
Warszawa, 19. S. (Telef. wł.). W  ciągu 

dnia toczyły się w dalszym ciągu narady  dy ­
rektorów  teatrów  z ZASP-em. Dyrektorzy 
teatrów zm ierzają do podzielenia sezonu na 
dwie części: 8-miesięcy zimowych, w czasie
których ak torzy  pobieraliby pełne gaże, i 4-mie 
ślące letnie, w7 czasie k tó rych  w ypłacane by ­
łyby  pensje obniżone. N adto żądają ograniczę, 
nia minimum wynagrodzeń z 350 zł. na 250 zł. 
P rzedstaw iciele 7.ASP-u wysunęli natom iast 
koncepcję, aby pewien procent dochodów z każ  
dego przedstaw ienia proporcjonalnie do kosz­
tów na personal hjd wyeliminowany .po każ- 
dem przedstaw ieniu i rozdzielony pomiędzy 
aktorów . Rokowania nie zostały zakończone. 
W ieczór rozeszła, się naw et pogłoska, jakoby 
rokowania były  rozbite.

KRADZIEŻ KARABINÓW .
W arszawa, 19. 8. (Telef. wł.). Śledztwo 

w spraw ie kradzieży karabinów  w lokalu  
Związku Strzeleckiego w  Sam borze w ykazało, 
żo skradziono 4 karab iny . K radzieży dokonali 
kłusownicy, k tó rych  aresztow ano.

LODZIE SOWIECKIE TONĄ.
Rygo 19. 8. (PAT). W edług wiadomości, 

nadcszłych z m iejscowości w ybrzeża, na so­
wieckich1 w odach tery toria lnych , na południa 
od ła ta m i m orskiej Seńwestes. przybyły so­
wieckie s ta tk i, k tó re  rozpoczęły pracę ra tu n ­
kow ą, posługując się dźwigami ruchomemu 
Według pogłosek, wydarzyła się w tem sament 
miejscu nowa katastrofa zatonięcia sowieckiej 

łodzi podwodnej po zderzeniu się z innym 
statkiem.

SPADLI Z MONT BLANC.
Chamonix. (PAT). 5 tu rystów  ze StrassbuiM 

g a  spuszczało się z jednego ze szczytów  Mont 
Bla-nc. N agle dw aj z nich stracili równow agą 
i spadli w  przepaść, zab ija jąc się n a  miejscu,. 
Trzeci tu ry s ta  ta k  osłabł, że nie m ćgł iść da­
lej. Dwaj pozostali udali się po pomo-c.

Los Angełos. (PAT). Tutejszy B ank Naro­
dowy został dziś zam knięty.

CZY GANDHI POJEDZIE DO LONDYNU?
K alku tla , 19. S. (PAT). Przybył tu  w icekról 

Indyj. O czekują, że podczas jego tu  pobytu, 
zapadnie decyzja ,7od k tó re j zależeć będzie, czy 
GandM pojedzic lub nie ipojedzie do Londynu 
na konferencję O krągłego Stołu.

Londyn (PAT). Przyholow ane do brzegu 
resztk i rozbitego aeroplanu, k tó ry  wyłowiono  
z m orza wra-z ze zwłokami lo tn ika B raintona.
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' A — T ylko  ty le?  — w yrąb a ł poruczn ik  g ło­
sem  złowrogo spokojnym . —  A  czy ten 
,.gen ja lnv“ w spółpracow nik  podał swój n u ­
m er telefonu tym  razem ?

—  Oczywiście, nie podał. T rzasną ł słu ­
chaw ką i na tem  się rozmow-a skończyła.

Solarski p rzy ją ł to  do -wiadomości z tym  
sam ym  spokojem . W ybuchnął dopiero u sie­
bie, w  pokoju . U bierając się, p o d a rł dw a mo 
ty łk i, jedną  koszu lę  frakow ą, a  trzy  nowe 
kołn ierzyki i praw idło od butów  oraz zła­
m any v.- pasji grzebień w yfrunęły  na świeże 
pow ietrze tą  sam ą drogą, k tó rą  d o sta ł się 
tu ta j R afał, u c iek a jący  przed sw oją „Put-y* 
farą,41. To ulżyło m łodem u oficerowi i p o ­
zwoliło m u zestaw ić „p rzy jac ielsk i11 bilans:

— Ocalił mi życic, praw da... jeśli on k ie ­
dyś znajdzie się w  niebezpieczeństw ie, sp ła­
cę ten dług. Ale to  inny  rachunek . ..Conto

! sen a ra to 11, że ta k  powiem ... Na rachunku  
Więżącym ma zapisane ciężkie ..niordobicie11 
i nie nazyw am  się Solarski, jeśli m u tego 
nie w płacę z odsetkam i zwłoki.

O statn i w ieczór z Wierą, w ypad ł tak , jak  
było  do przew idzenia.

— To m oja w ina. —  pow iedziała ze łz a ­
mi w  oczach, gdy  ją  odprow adził do w illi 
przed jedenastą . T ak , już p rzed  jedenastą! 
Zepsułam  ci ten  w-ieczór, k tó ry  m ógł nam  
obojgu pozostaw ić najpiękniejsze w-spomnie 
nia.

—  Nie, dziecinko. J a  tu  zaw iniłem , lub 
raczej... żadne z nas dw ojga, a ty lko  jeden

, ła jd a k  przek lę ty , sm arkacz, lekkoduch , — 
pien ił się.

—  K tóż to? — sp y ta ła  z bardzo średniem  
zainteresow aniem .

—  T en ro z trzepany  agent, k tó ry  z mego 
polecenia czuw ał w  W arszaw ie nad  to b ą

i w raz z tobą  został uprow adzony przez lu ­
dzi Borysa.

— Nie rozum iem . —  potrząsnęła  p rzeczą­
co głow ą; —  przecież on nie żyje od daw na. 
Jak że  więc...

—  Ocalał, — w trąc ił Solarski; —  ocalał 
w ów czas. Jak im ś cudem  w yra tow ał się 
z nurt w W isły... i nadal pracow ał na  mój 
rachunek , o ezem ci nie mówiłem... zresztą 
d la  tw ego dobra!

—  Zatem  on je s t tu ta j także?
— R aczej był. Rozbijam  się za nim od 

trzech dni i ani rusz...
—  J a k  się n azyw a? —  krzyknę ła , tkn ię ta  

złem przeczuciem .
— M onsieur Lapin.
W iera oparła  się o sz tach e ty  ogrodzenia, 

aby  nie upaść... W ięc to by ł on! Czuwał nad  
nią. narażał się. już raz był w  straszliw em  
niebezpieczeństw ie... d la niej. n aw et w ową 
noc niezapom nianą, w cisnął jej w dłoń re ­
wolw er... i w łaśnie, ona, W iera, była pośre­
dnią. p rzyczyną jego tajem niczego zniknię­
cia... jego śm ierci niew ątpliw ie.

—  Co ci jest. kochanie? —  spy ta ł S olar­
ski z tkliw ością.

Nie odpow iedziała. Uścisnęła mu dłoń 
bez jednego słowa, m inęła furtko , a potem  
nagle zaczęła biec w  stronę  willi. U ciekała. 
Nie chciała, b y  posłyszał jej spazm atyczny  
szłoch płaczu...

Solarski w znow ił poszukiw ania za. R afa­
łem. Zw iedził w szystk ie k asy n a  francuskiej 
R iv jery , bardziej uczęszczane lokale d an ­
cingowe, przebiegł w erandy  i te rasy  niezli­
czonych kaw iarń  i w rócił do sw ojego hotelu 
rano o ósm ej, p rzyb ity , zgnębiony, w ście­
k ły . Zdjął sm oking, ale nie k ład ł sic do łó ­
żka, choć pow ieki ciążyły mu, jak  ołów. Nie 
mógł. U w ażał, że nie wolno mu spocząć, d o ­
pók i ,.W ołga11 nie w yjdzie w  morze z p rzy ­
stan i. By przezw yciężyć senność, zam ówił 
sobie dzbanuszek  ..filtre11, i po trzeciej fili­
żance te j w zględnie m ocnej kaw y  przyszła 
mu do g łow y m yśl, k tó ra  go p rzeraziła :

— Może jego spo tkał jak iś  w y p a d e k ?  
Może to nie on telefonow ał dw ukro tn ie , lecz 
k tó ry ś  z moich przeciw ników ? Może zw ę­
szyli pismo nosem , dow iedzieli się o odw o­
łaniu Serafina B obaka, o m ianow aniu R a ­
fa ła  i postanow ili nam  pokrzyżow ać te  p la ­
ny? Och, po nich m ożna w szystk iego się  
spodziew ać... T ak , tak , R afał by łby  się ze 
mną skom unikow ał niew ątpliw ie... D lacze­
góż ów ta jem niczy  „w spółpracow nik11 zg ła­
szał. sic zawsze w ted y , gdy  m nie w domu 
nie by ło?  D łaćzego nie podał chociażby ja ­
kiegoś hasła, które pozwoliło by się zorien­
tow ać. żq to dzw onił R afał K ró lik? Ach, 
więc tak !

Ju lju sz  Solarski skoczył na równe nogi. 
Był p rzekonany, że nareszcie przejrzał grę 
swoich przeciw ników .

—  Skoro mi sprzątnęli R afała , trzeba, za 
wszelką cenę nakłonić Serafina B obaka, aby  
pojeebał do Bolszewji mimo tego  odw oła­
nia... Ech, żebym to ja mógł pojechać! —  
w e s tc h n ą ł.'T o  gorące życzenie w ydało  mu 
się n ag le  móżliwem do spełnienia. Ja c h t 
odpływ ał copraw da dzisiaj, ale miał się za ­
trzym yw ać po drodze, po raz o statn i w  Kon 
stan tynopolu . Tam  m ożnaby go dopędzić.

Po dniach czarnej rozpaczy przyszła n a ­
gle reakcja  w  formie bezgranicznego op ty ­
mizmu: w tak ich  m om entach, niemożliwości 
nie istn ieją  zupełnie! Usiadł w ięc Solarski 
do p isan ia  sążnistego listu , w k tó rym  zaw ia­
dam iał swojego zw ierzchnika o tajem niczem  
zniknięciu R afa ła  K ró lika i b łagał, aby jego 
w yznaczono, jako  polskiego delegata, i aby  
potrzebne dokum enty  w ysłano bezwłocznie 
do K onstan tynopola  na poste restan te .

— Teraz trzeba jeszcze pogadać z panem  
B obakiem , —  odsapnął, k iedy  znalazł się 
w  w annie. O dśw ieżyw szy się. w ybiegł z ho­
telu  i pospieszył do ..M ajestichi11. °'dzie za­
kw aterow ali się w szyscy w ydelegow ani 
dziennikarze. Ody w ym ienił nazw isko pol­
skiego delegata , liczni przedstaw iciele s łuż­

by  hotelow ej wym ienili znaczące uśm ieszki, 
a  dystyngow any  port.jer rzek ł w ręcz:

—  Pow inienem  pana zam eldow ać telefo­
nicznie, n ie ste ty  nie m ogę tego uczynić. 
M onsiur B obak odłożył słuchaw kę „na s ta ­
łe 11, służby również do poko ju  nie wpuszcza 
od czasu, ja k  go poprosiliśm y, by  opuścił 
hotel.

— Ale dzisiaj w yjeżdża, zdaje się, —  b ą ­
k n ą ł porucznik.

—  Całe szczęście! —  w estchnięto chóral­
nie.

— No ta k , lecz ja  m uszę się z nim zoba­
czyć... M u s z ę !

—  Proszę bardzo, niech pan próbuje szczę 
ścia.

Ja d ą c  w indą n a  czw arte piętro. Solarski 
zżym ał się w  duchu, że tak iego  delegata  tu  
w ysłano. —  Ł ad n ą  reputację  w yrabia  nam* 
Polakom , — m yślał. —  My już zawsze ma* 
m y tak iego  pecha... I  za co go chciano w y­
lać z hotelu, tego rep rezen tan ta?  Co on tu  
w łaściw ie w ypraw ia?

Sam się dom yślił, co szanow ny pan  Bo­
bak  w ypraw ia, skoro idąc kury turzem . zbli­
żył się k u  drzwiom w skazanego apartam en­
tu. Aż tu ta j, mimo podw ójnych drzwi, o p a­
trzonych w d o d a tk u  portjeram i, dobiegały  
echa chóralnego śpiewu. Śpiewu? R aczej 
w ycia! K ilkanaście zachrypłych gardzieli 
m ęzkich w yrzucało  pijackiem i glosam i sło­
wa popularnej p iosenki o... Noem!

—  Jestem  gips, jeżeli w tym  chórze znaj­
duje się chociażby jeden P o lak , —  m ruknął 
Solarski, z trudem  poznając język o jczysty  
w przedziw nej in terp re tacji tajem niczego 
chóru. — Jedno  jest pew ne: że się popili: 
wzięli rekord nieboszczyka Noego, —  dodał 
z hum orem . Isto tn ie popraw ił mu si.ę humor, 
wobec stw ierdzenia fak tu , że to nie rodacy 
zachow ują się ta k  bezcerem onjalnie w p ier­
w szorzędnym  hotelu. Aliści w te j s a m e j  

chwili zabrzm iał p iskliw y pseudo-tenor, w y­
jący  fałszyw ie, lecz czystą polszczyzną d a l­
szą zw rotkę. (Ć . d. n.ł

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

1 Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  , 9 . . 40 ..
Komunikat? po kronice . 9 . . 60 ,

* — . 
„_na,l-szei . .«*’ 0||- •»,<*» .« . . 60 „ c e l / mm Drobne za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

K a s

skiad ptócśeit i Bielizny »■ kowalsk;
K r a k ó w  P o leca  ul. W i i l n a  8 .
Płótna bieliźniane i pościelowa, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY,i 0. • • ’
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i i  p* 
KOSZULE MESKIE na miarę krój i wykończenia b a rd z o  s o lid n e - ̂ 'n- ■>>£. - - y.i **t

Wielki wybór! Ceny niskie!
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' © s i a t n i e  f f m w o ś c i  z  t e o l o g i i !
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Piusa XI
o odnowieniu ustroju społecznego.

(Quadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa
t 'n Ó k 9 N I E W S X I i(1 0 ......................................................... zi. - ‘70

. CECKING i .  X ., Akcja katolicka, czam jest i czego żąda zl. —'50 
ÓÓ2M&l£5S®IS P .O .5W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż'autora p. t. , Wśród lodów polarnych*) Tłumaeze-
_ . . nfeJT..Lubińskiej.............................................................................. zł. 9'—
,'.S.SMSjiVEaS i.  Dusze u f a j c i e ........................................... zł. 2'50
.-flO B jróO W IC Z  X. Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski
dn. 12-go kwietnia 1931 r . ...................................................zł. 1’ —

pol eca:

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

N.aw.ości TOREBKI DAMSKIE Nowości 
#EKB na papiery — POUTEELE
mmmomm -  b i u w a & y
P lS S S -Ł K ffi n a  p a p i e r o s y  —  K A R T Y  d o  
g r y  U d . -  ŁŁiSTRA TO A LE T O W E  -  S Z A C H Y  

P A P I E R Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STAJilSŁftW RijB, Kraków, Sławkowska L. 4.

In te lig e n tn a  wdowa 32
“ • dzielna gospodyni zna­
jąca g o s p o d a r s t w o  
kuchnie obejmie posadę 
samodzielnej na plebanji 
Kraków, ulica Tadeusza 
Kościuszki 33, Roszkiewi- 

czowa „dla Marji*.

K urzeja Stanisław unie­
ważnia książeczkę 

wojskową skradzioną wy­
stawioną PKU. Kraków.

Ogrodnik znający w a ­
rzywnictwo handlo­

we, hodowlę roślin do­
niczkowych, pszczelarst­
wo, żonaty poszukuje po­

sady na ordynarje.
I Zgłoszenia do Administr.
‘ „ Gł o s u  N a r o d u *  pod 

.Pilny*.

r A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

Ml j-pokijowe
m ieszkanie

z przynaleinościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi iub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.

p o le c a :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Keplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadmenia 
t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów" do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

• ! - Ks. A. Sobczgński.
Przegląd Homiletyczni) 1930 Nr. i.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów

”  . . - u - - ■ J

Życie i śmierć
P . J e z u s a , ,

Droga Krzyżowa, przez 
krzyż do nieba, modlitwy 
i rozmyślania, życie Najśw. 
Marji Panny, opis cudo 
wnych miejsc Matki Bo- j 
skiej w świecie, oraz Ży- ‘ 
woty Świętych w jednym 
komplecie, w formacie 
32X24 cm., w ozdobnej 
opr. ze złoceniami, ilustro­
wane małymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, ce­
na 2 i zł. — Wysyła Wyd. 
„ C z e c z w a *  Rożniatów. 

ul. Strutvn W. 154.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

tłu? obranych wzorów, za jjotówk® lab na ratv

© n

Biu r o w a  p » ce  więk­
szej wagi i dokładności 

e f e k t o w n i e  za^twi 
„Mnltiplex“ Kanonicza 16

Przepuklinowe Pasy
p a c h w in o w e , p ęp k o w e, u d ow e,

Opaski Brsuszn@
S u sp en soria , p ro sto trzy m a cze

Pończochy gumowe
dla  c ie r p ią c y c h  na n og i

Narzędzia Lekarskie
i ar ty k u ły  g u m o w e

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

Zakład
wyrobów ślusarskich
artystycznych i budowlanych

Jan Oremus
Kraków, ul. Rakowicka L. 15.

Ta l e f on 125-18.

Wykonuje w s z e l k i e  roboty 
w zakres ślusarstwa 

wchodzące.

Ceny konkurencyjne!!

i i i
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